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Poseł nlemieck! opuści Moskwo?
Jedynka utworzy jednolity klub spinowy. -  Odpowiedz polską 
doręczono w  Kownie. -  Nowa afera a la „rswja wersalska"

we Lwowie. -"Głuchoniema żona morduje Krzyka.
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MARSZ. PIŁSUDSKI K IE R O W N IK IE M  
AREN1}  GOSPODARCZYCH. 

(Telefonem od naszego Korespondenta) 
Warszawa, 10. nlarca. (ps) Przez okres 

nowego roku budżet, agendami gospo-* 
darczemi i sprawami należącemi do kom. 
petencji komitetu ekonomicznego Rady 
min. kierować będzie sam Marsz. P ił
sudski.

UROCZYSTE PP .Z riĘ C IE  KS. NUNCJU
SZA MARMAGGIEGO.

(Telefonem  od naszoag korespondenta.)
Warszawa, 16. marca, (ps) W  sobotę 

o godz. 11-tej przedpol. odbędzie się na 
Zamku uroczystość w ręczenia listów u 
wierzytelniająeych przez i owego nuncju
szu stolicy apostolskiej. Uroczystość ta 
odbędzie się z wielkim ceremoniałem i 
potrwa około 2 godzin. Z gmachu nun
cjatury na Zamek, jak < w drodze po
wrotnej powóz nowego nuncjusza będzie 
otoczony honorową eskortą szwadronu 
szwoleżerów.

RADA M IN. W  PO NIED ZIAŁEK.
Warszawa, 16. marca. (Tel. G. P.) W  

poniedziałek o godz. 5-tej popoł odbę
dzie się posiedzenie Rady min.

FERJŁ ŚW IĄTECZNE W SZKOL tCH.
Warszawa, 16. marca. (Tel. G. P.) 

Dzienniki donoszą, że ferje  wielkanocne 
w br. trwać będą od 3. do 16. kwlctnja 
w szkołach powszechnycn i średnich, na 
uniwersytetach ; od 20. marca do 20. 
kwietnia, a na politechnikach od 1. jo

16. kwietnia.

K R E W N IA K  W ITO SA OBRAŻn MARSZ.
PIŁSUDSKIEGO.

Zakopane, 16. marca. (Teł. G. P.) P o 
winowaty posła Witusa jeden z najboga
tszych gazdów zakopiańskich Józef Cu- 
ruś pobit onegdaj górala Styrculę, ponie
waż ten oświadczył, że głosował na „Je
dynkę". Curuś dopuścił się przytem slow. 
ucj obrazy Marsz. Piłsudskiego. Policja  
wszczęła dochodzenia w tej sprawie.

KAROLEK BA W I SIĘ W  ŻEBRAKA.
(Do artykułu na str. 6-tej.)

M i l i  3519 Dl IMKZ1M .
SPISKOWCÓW, KTÓRZY Z BOMBAMI ZDOŁALI DOTRZEĆ DO GENE

RALISSIMUSA, NATYCHMIAST ROZSTRZELANO
(Telefonemat własny „Gazety Por.“).

Pogranicze sow., 16. marca.
Z Mosfkwy donoszą o wykryciu P - 5 

machu na generalissimusa armii czs 
wvnej Woroszylowa. Zamach zostai 
przygotowany przez grupę terrory
stów, x których trzej zdołali przedo
stać się do pokoju andjencyjnego Wc

roszyłowa w chwili, gay udzielał po
słuchań. Przy aresztowanych znale
ziono bomby i błoń Aresztowanych 
natychmiast rozstrzelano, a w  Mo
skwie i na prowincji trwają dalsze 
aresztowania podejrzanych o współ
udział w spisku..

USTĄPIENIE W OJE W . BNItfSKIEGO.
Warszawa, 16. marca. ( le i .  G. P.) Re- 

zygnacja wojewody poznańskiego p. 
Bnmskiego wpłynęła już do MSW. Rezy
gnacja ta nie byłi dotychczas przez m ia
rodajne czynniki rozważana i załatwie
nia je j nie należy się spodziewać w 
dniach najbliższych.

PRÓBNE POW OŁANIE REZERWISTÓW  
W E  LW O W IE .

Warszawa, 16. marca. (Tel. G. P.) Tak 
jak w  z. r., minister spraw wojsnowych 
zarządził próbne powołanie na trzydnio
we ćw.czenia wojskowe niektórych re
zerwistów w kilku powiatach oraz w mie 
Scle Lwow.e. Ć\v:czenia te mają na celu 
zbadanie sprawności mobilizacyjnej apa
ratu administracyjnego.

 o - ----
P. MARKOWSKI NIE USTĘPUJE
Warszawa, 16 marca (Tel. G. P.) 

W iadomości o mającem rzekomo nastą
pić ustąpienia p. Stefana Markowskiego, 
zastępcy szefa aancelarji cyw ilnej P re
zydenta Rzpltej, nie odpowiadają rzeczy
wistości.

RUMUŃSKIE PROTESTY PRZECIW  
DECYZJI GENEWSKIEJ- 

Bukareszt, 16. marca. (Tel. G. P.) W  
całym kraju odbywają się posiedzenia 
Rad komunalnych, na których uchwala
ne są wnioski, aprobujące stanowisko 
Titulescu w  Genewie i protestujące prze
ciw decyzji Rady LJgi Narodów w spra
wie optantów węgierskich

OLBRZYM POŁÓW  KOMUN.STOW  
W  JAPONJI.

Tokio. 16 marca. (Tel. G. P.) Około 
1.000 komunistów zostało aresztowanych 
przez policję w 34 powiatach. Podejrza
ni są oni o uprawianie propagandy prze
ciw cesarzowi, oraz o to, ze pieniądze na 
agitację przy ostatnich wyborach otrzy
mywali z Moskwy.

 O------
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Trzecia próba.
j‘IARS2 Pi?^uDSKI JASNO I WYRAŹNIE ZDEKLAROWAŁ Suj JAKO ZWOLENNIK SYSTEMU PA^L AMEN- 
TARNEGD —  JESZCZE RAZ RZĄD SPFÓSUJE STWORZYĆ HARM0NJĘ WSPÓŁPRACY. —  STRONKLJTWA 
WINNE OBECNIE ZAPOMNIEĆ URAZ Z  OKRESU WYBORCZEGO I WZIĄĆ SIE DO PRACY PAŃSTWOWEJ.

Lwów, 17. marca.
Omawiając przed killiku miesiącami 

znaczenie rozpisania wyborów sejmo- 
wycS podkreślaliśmy, że akrt 'len jest 
ze sftruny rządu wyrazem woli nirzy- 
mania instytucji parlamentarnej w 
Polsce. Gdy wkrótce potom okamło się, 
że rząd zamierza wziąć w wyborach 
pośrednie udział, że do wynifou wybo
rów przykłada wielką wagę, upaść mu
siały resztki legendy, o „praeiciwparla- 
menrpirnych dążeniach rządu". Jeśli 
wreszcie mórno wszysitiko. aiż do ostat
nich dlni utizymały się glossy, przeko
nujące, że wybory .były tylko „pozoir- 
nem wykonaniem Konstytucp", a w  
rzeczywistości „demokracja w  Poitsce 
przestała istnieć", —  (sâ jjsl iT3ze o- 
świadczanie Marsz. PiłaudaMego m n» 
usunąć jakiekolwiek wątpliwości.

Mrilr&ą Piłsudska, praemawiając na 
zebraniu posłów Bezp. Bloku współ
pracy z rządem, jasno i ostatecznie 
zdekwiwwał 'saię jako zwolennik ustroju 
parlamentarnego, a przeciwnik Jatych- 
c żarowych metod prac sejmowych. Za
powiedział również, że po rar trzeci 
szukać będzie współpracy Sejmu z *“ ą 
dem.

Znaczenie tej deklaracji, choć wła
ściwie ujmuje ona formalinie rzeczy 
znane, jest wielkie. Nie ulega także 
wątpliwości, że słowa jej skierowane 
zostały prze luwszystkiem pod adresem 
Sejmu jako wezwanie i przestróg?

Sejm w tej postaci, w  jakiej wy
szedł z wyborow nie posiada większo
ści. Lista nr. ■ 1 wprowadziła doń jedy 
■nie tnon, około kdó *'fc.go skupiać się bę 
etą. mogły elementy państwowo. „Ję- 
ayczkitem u wagi" pozostaną stronni
ctwa tak z  prawicy, jak z  lewicy, stron
nictwa liczebnie przerzedzone po str o 
nie prawej, nieco wzmocnione pio- le
wej, wspólnie niezdolne do jakiejkol
wiek wzajemnej współpracy, ale decy
dujące w  oparciu o Bezp. Blok,

Wezwanie i przestroga były konie
czne. O ile bowiem wyznać się można 
w obecnych nastrojach, większość fycfc 
itrcmnictw nie docenia powagi sytuacji. 
Ich prasa, zajęta wciąż echami wy- 
borczemi, grzęźnie w porachunkach 
partyjnych. Gil, którym skurczył sdę 
ich stan posiadania, pocieszają się a- 
takowaniem Bezp. Bloku, Inni zdają 
sdę <z ultlęsknifeniiem czekać na chwilę, w 
które* rząd będzie musiał szukać u nich 
poparcia, a oni odpowiedzą —  złośli
wym grymasem. Czytając te wszystkie 
pogróżki wyda/je się niekiedy, jakby 
jeszcze przed narodzeniem Sejmu for
mował się samorzutnie zwarty blok 
partyjnictwa p aeciw rządowi i jego 
idei.

Gdzieniegdzie tylko podnosi się 
nad .tę wojowniczą wrzawę głos rozwa
gi.. W  szeregach PPS. i Chmzcśc. Demo
kracji 'budzi się fennenit przeciw zacie
śnianiu polityki państwowej do ram 
doktryny partyjnej. Ale to nie wy
starcza.

Za dni niewiele rozpocznie się 
„trzecia próba". Rząd, niezrażony nie 
powodzeniem poprzednich wysiłków, 
raz jeszcze budować Lądzie pomost 
między władzą wykonawczą a usta
wodawczą. Raz jeszcze spróbuje stwo 
rzyć harmonję współpracy tam, gdzie 
dotąd znachodził tylko zgrzyty i prze 
szkody. Rząd nie. zapowiada, że be 
dzie to próba ostatnia, ale tny zdaith 
my sobie sprawę, że gdy ona zawie

dzie, ocalenie parlamentaryzmu i de
mokracji w Polsce będzie rzeczą wie
lokrotnie trudniejszą, może nawet —  
na najbliższy okras dziejowy —  nie
możliwi.

Jest wóz i jest przewóz, jest natle- 
wszystko olbrzymia odpowiedzial
ność za to, jak się ułożą stosunki. 
Rząd nie ma wyboru. Stwierdziwszy, 
że w Sejmie nie istnieje większość, 
zdolna do podjęcia najpilniejszych 
prac państwowych, rząd będzie mu
siał wyciągnąć z tego fakt" t>akł“ kon
sekwencje, jakie mu podyktuje inte
res “nństwr. Wolny wybór posiada 
tylko Sejm.

Wybierając między pracą a psu
ciem winny stronnictwa uczynić je
dno, co im zadanie znacznie ułatwi:

rzucić zasłonę między akcją przed
wyborczą, a Sejmem. Tamto ze swe 
md hasłami i namiętnościami było 
niejako rzeczą prywatną stronnictw
‘losy swe złożyły w ó waz as partje w 
ręce agitatorów. Tych zaś nie obcho
dziło nic ponad zdobycie maksymal
nej liczby głosów. Dziś zaś poliiyka 
staje tdę znów rzeczą pnbLjzną. Sta
nowisko i taktyka stronnictw w Sej
mie kierować się muszą dobrem pań
stwa i niczern więcej.

Piszemy to dlatego, bo za wiele 
jest momentów agitacyjnych w dzi
siejszej dyskusji przedsejmowej, za 
wiele wspomnień i w az i  wieców 
wyborczych, za wiele spraw, które 
należy zestawić przed progami Sejmu. 
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OdMiM ftttt M m  i  H e
ROKOWANIA W  KRÓLEWCU ZACZNĄ SIĘ 30. MARCA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)]

Warszawa, 16. marca. Ops) .Odpo
wiedź rządu pohkiego na notę rządu 
kowieńskiego została dziś wręczon; 
prze-’, posła polskiego w Rydze p. Łu 
kasiewicza tamtejszemu posłowi li
tewskiemu. Odpowiedź polska aprobu
je propozycje zawarte w nocie kowieri 
siki ej-, a mianowicie na odbycie roko
wań w  Królewcu. Rokowania te mają 
się rozpocząć 30 marca.

Skład delegacji polskiej, która uda
je się do Królewca przedstawiać się 
będzie przypuszczalnie następująco: 
przewodniczący min. Z!alaski, człon
kowie delegacji naczelnik wydziału 
wschodniego Rosówko, ru.j.-.a min. 
Szumlakowski i p. Adam Tarnowski.

Obecnie oanywają się w Ministerstwie 
pod kierownictwem osóbistońi min. 
Zaleskiego prace nad przygotowaniem 
mate/jałów, kiu.c będą tematem ió* 
kowaó.

1 LITWA ITROWADZ/i NOWE STOP
NIE WOJSKOWE.

Kowno, 16. marca. (Tel. G. P.) L itew 
skie min. wojny opracowało nową usta
wę o służbie wojskowej, Przew iduje ona 
stopnie wojskowe, których dotychczas 
arcnja litew jca  nie posiada. Ma być wpro 
wadzony stopień przejściowy m iędzy 
podoficerem a oficerem, odpowiadający 
mniej więcej naszemu chorążemu, oraz 
stopień generała majora.

h  ugaitsiii aie In ra f.
WAŻNE SPRAWY ZMUSIŁY GO WRÓCIĆ PO OJCZYZNY.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 16. marca. (ps)_ Wedle 

doniesień pism londyńskich —  zapo
wiedziana wizyta króla Afgaannsłau < 
w Warszawie nie dojdzie do skutku 
z powodu wydarzeń, jakie zaszły w 
Afghanistanie, a które kłoniły króla 
do natychmiastowego powrotu do jego

ojczyzny. Wskutek tych wiadomości 
król Amanullach ma przerwać swój 
pobyt -w Londynie i najkrótszą arogą 
wrócić do Alghanistcnu. W każdym 
razie w Warszawie poczyniono już 
pewne przygotowania na przyjęcie 
króla.

ntemcGin zaiffi na f e n  zamarciu
tr a k r n iu  h a n d lo w e g o  z  (Mkską.

Berlin, ,16. marca. Tel. G. P.) 
Na odbyterp wczoraj pod przewodni
ctwem kanclerza Marxa posdedaeaiiu 
rady min. uchwalono m. i dążyć 
wszelkiemu sposobami do szybkiego 
zawarcia traktatu handlowego z Pol
ską, choćby prowizorycznego, zim o

wać jednak przy tern pozory, że Ndem 
eam nie zależy na pośpiechu, by w 
ton sposób umożliwić, "nieaienit roz
porządzenia Polski o _ refie nadgra 
licznej i uzyskać pewue ulgi w wa
loryzacji ceł.

en oi iiisip  iim s iii.
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FAKT, KTÓREGO JUŻ DAWNO NIE 
Londyn, 16. marca. (Tel. G- P.)

Pisma tutejsze podają, sensacyjna wia 
rlomość, że na okręcie „Royal Om." 
wybuchł bunt oficerów przeciw kapi
tanowi statku. Okręt tan należy tlo

NOTOWANO W  FLOCIE ANG. 
angielskiej floty śródziemnomorskiej
i miał już w sobotę wyjechać do Gd 

(Ilfrąltaru. Wskutek rewolty "'wyjazd 
opóźni się o 2 dni i nastąpi dopiero no 
dymisji kapitana.

Il III 11111111111 — ’  I”BESa
Piękną główkę a la Garconne 
można osiągnąć jedynie tylko 

przez ondulację preparatem

J X : ‘
Preparat ten znajduje s ę w  ka

żdym salonie fryzjerskim.

MARSZ. PIŁSUDSKI N IE  BĘDZIE OSO
BIŚCIE PRZYJM O W AŁ ŻYCZEŃ. 

W a rs tw a , 16. marca. (Te. G. P.) Ga
binet ministra spraw wojskowych zaw ia
damia, że ze względu na nawa! prac pań
stwowych, Marszałek Piłsudski nie bę
dzie mógł przyjmować osobiście życzeń 
w dniu swoich imienin Jnia 19. bm.

P. ŻÓŁTOWSKI WICEMINISTREM 
POCZT I  TEŁ.?

W ilno. 16. marca. (Tel. G. P.) „Ku-jer 
W ileńsk i" notuje pogłoskę, że na m iej
sce ustępującego wiceministra poczt i teł. 
wysuwana jest kandydatura obecnego 
prezesa wileńskiej dyrekcji inż. Żóitow- 
skiego.

D LA  N ICH  TO  JEST BEZCZELNOŚĆ! 

Berlin, 16. marca. (Tel. G, P.) Nacjo
nalistyczna prasa berlińska omawia z obu 
rżeniem wczorajsze przemówienie posła 
Baęzcwskiego w sejmie pruskim, nazy
wając bezczelnością(l) porównanie poło 
żenią mniejszości narodowych w Niem 
czech z położeniem Niem ców tyrolskie!?.

KONFERENCJA BAŁKAŃSKA?

Konstantynopol 16. marca. (Tel. G. P.) 
Prasa turecka notuje^ pogłoskę, t e  w  Ge
newie nastąpią rokowania m iędzy przed 
stawicielami państw bałkańskich, które 
mają doprowadzić do zwołania konferen
cji bałkańskiej w. Konstantynopolu.

N IE ZN AN Y  LOS LO TNIKÓ W .

Londyn, i6. marca. (Tel. G. P.) Oba
wa o los Hinchcliffa i Mackay‘a wzrasta 
z każdą chwilą. Koła lotnicze przypusz
czają, że lotnik mógł wylądować na jed 
nej z bezludnych wysepek na Atlantyku 
zachodnim, na północ od Nowego Jorku.

N A D E I L A N  E.

PODZIĘKOWANIE.
Gdy z dopusta Najwyższego z ręki 

nieodipowiiedcialnej ■gaisló życie nasze
go Najukochańszego, Syna i Brala śp. 
Adama. Nowickiego bardzo wiele Osób 
pospieszyło w  waszej bezkresnej rozpa
czy z bliźnią pomocą i wyrazami 
współczucia.

Nie będąc w możności Wszystkim 
z osobna przesłać wyrazów pełnego 
zrozumienia ofiar serc i dusz, tą drogą 
zasyłamy „Bóg zapiać" 00. Bernar- 
dynom i Wiolt-b. Rs. Kanoników- So
kołowskiemu za pociechę religijną.

Radzie Nadzorczo, i Pełnej Dyrek
cji Spółki Akc. Eksp.oiaijjeiji Soli Poitą- 
sówych, oraz Wszystkim P. T. Współ
pracownikom śp. Zmarłego, a 
Chórowi Akademickiemu i Korpora
cjom Akademickim za zajęcie się ob
rzędom pogrzebowym, za podniosłe 
słowa ostatniego pożegnania, i wyrazy 
współczucia.

Z głębi serca dziękujmy również 
Wszystkim Kolegom ś. p. Adama i 
Wszystkim Znajomym za wzięcie u-' 
działu w ostatniej posłudzd. Wszyst
kim jeszcze raz „Bóg zapłać". 2383 

Msrja Nowlolsa z córkami.
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s e i m  w o u e c  g e s t y  p s M r o s o
Marszałka Piłsudskie jo.

WYBÓR P. PARTLA NA MARSZAŁKA SEdMU UWAŻAJĄ ZA ZAPEWNIONY 
(Telefonem od naszego korespondenta).

W&iEzawa, 16. marca. (pis). Kaudy- 
diailura p. Ejaiifia na stonow.isiko Mar
szalka Sejmu stanowi coraz bardziej 
przeomóJt ogólnego 'Zaiinllernsowama' 
sfer pioi-jtycznych jako barometr nastro
jów sejmowych w sr.osunku do rządu. 
Do tej pory poza blokiem Jedynka, żad
ni, z now ych ugTrpowań se.mowych 
nie zabiulo w tej sprawie glosa. Ba 
wi-enie się w proroctwa na terenie Sej
mu jest rzeczą, ryzykowną, ale niemniej 
pii.ypu{M*^ać należy, że p. Bartel Mar
szałkiem Sejmu wybrany będzie. Koła 
pol-itye.zine ctopaifcruiją atę w oświadcze
niu Maisz. Piłsudskiego pewnego ro
dzaju gestu pokojowego, którego Sajni 
nie powinien odtrącać, ąffiówaiarn Izba 
sejmowa roapaczynając swoją egzy- 
slenSjję od damoneracji antyrządowej 
w wajTunkajch daisi eg szych skazałaby

PODZIĘKOWANIE KRÓLA BORYSA.
Watszawa, 16. marca. (Tel. G. P.) 

Król Bułgarski Borys nadesłał następu
jące depesze:

Pan Ignacy Mościcki, Prezydent 
Rzpltej Polskiej, Warszawa. —  Dziękuję 
Panu za uprzejmą depeszę. Z głębi serca 
pragnąłem dać wyraz moim uczuciom 
szczerej przyjaźni i wysokiego poważa
nia jakie mam dia sławnego Narodu pol
skiego i dla osoby W. Eksc. —  Borys 
re\.

Marszalek Józer Piłsudski, Warszawa. 
Dziękując Panu za uprzejmą depeszę, 
szczęśliwy jestem, że mogę wyrazić W a 
szej Ekscelencji uczucia mego poważania 
i podziwu, jakie żyw ię wobec osoby zna. 
komitego Marszalka 1 męża stanu Polski. 
Borys, rex.

 0-----

N O W E  K W O T Y  D l, A P O W / m iA N  
Z M AŁO PO LSK I W SCH .

Warszawa, 16. marca. (Tel. G. P.) 
Na Zamku odibyło się zetoramóe prezy
dium Gen/tr. Komtotu S,poł. Potmocy o- 
fiairom powffldjld'. Na zebrania tom zaiia- 
t\ umno szereg spraw f»ajnlgtjiwy<Sh i 
związanych z likwidacją korritetu, o 
raz asygnewauo do rozporządzenia ko
mitetów wcjewddziŁ^-h w smmsiawo 
,..i0 zł. 100 000, we Lwowie zł. 75.000. 
Ogółem do d. 1. bra. włącznie do kasy 
Ceiratr. Komiltelu Spoił, wpłynęli w  go
tówce 2,1121.225 jzł 09 gr., z tego prze
kazano kam Jtęrtai® wojewódizkim zł. 
2.098.700. na szipoale epidemiczne Pol. 
Czerw. Krzyża zł. -40.090, nia zakup 
maitenjałów udirsżowych zł. 58.976, na 
zakup mydta zł. 22.350, skóry podesiz- 
(wowej zł. 9,131.70.

MARCONI DOKONAŁ W ALNEGO W Y 
NALAZKU.

Londyn, 16. marca. (Tel. G. P.) Od 
kilku lygodui na giełdzie londyńskiej za
znacza się ogromny Dopyt na akcje Mar
coniego. Przyczyną tej haussy jest 
oświadczenie Marconiego, ii zrobił jakiś 
epokowy wynalazek, dzięki któremu na
stąpi potanienie lelegrafn i telefonn bez 
di-ulu przez Ocean. Pisma donoszą, że 
Marconi założył nowe towarzystwo, któ
re obejm ie wszystkie jego dawne paten
ty i stworzy dla Ameryki i Anglji zu
pełny monopol przesyłania wiadomości 
iskrowych.

się sama w bardzo rychłym czasie na 
rozwiązanie.

Omawiając tę kwestiję „Dzień Pel- 
ski'“ zaznacza;, że nie należy sądzie, 
ażeby w Sejmie znalazła się więk-

Warszawa, 16. marca, (ps) Z kół 
blisko stojących Belwederu lansowa
na dziś została wiadomość o kandy 
daturze dra Kazimierza Świtalskiego, 
dyrektora departamentu w Min. apr. 
wewn. na wicepremiera. Wiadomość 
ta ma pochodzić ze źródeł bardzo do
brze poinformowanymi, talk, że do 
dziś wymieniane kandydatury należy 
uważać w obecnej chwili za nie
aktualne.

Przyszły wicepremier, o którego 
nominacji podobno zapadła decyzja 
w łonie najwyższych czynników w  
państwie, pochodzi z Małopolski. Dłu 
gie lata przed wojną działał we Lwo-

Warszawa, 16. marca. (Tel. G. P.) 
„Gazeta Poranna 2 grosze" donosi o 
dalako idących przesunięciach, jakie 
mają nastąpić w łanie rządu. Tekę 
wicepremiera objąć miałby gen. Sosn- 
kowski, Stanowisko ministra oświaty 
na miejsce min. Dabruckiego Franci
szek Potocki, stanowisko mini. skarbu 
gen. Górecki (przyczem złożyłby sta
nów.sko prezesa Banku Gosp. Krajo
wego, a na jego miejsce powołany

Warszawa, 16. marca. (ps). B. min. 
sprawiedliwości a obecny poseł Je
dynki, prof. Makowski w wywiadzń 
o aktualnych zagadnieniach parla- 
me.itarnych oświadczył co nastęouje: 

„Jest już dziś rzeczą pewną, że 
wszyscy przedstawiciele Bloku wspć. 
pracy z rządem, którzy weszli z jego 
list do dał u: tawodawczych, będą 
zgodnie występowali na terenie parla
mentarnym, tworząc jednolity klub 
rządowy. Klub ten będzie stanowił 
grupę ośrodkową wśród wszystkich 
stronnictw po-litycznych, wchodzą
cych do nowo obranego Sejmu i Se
natu. Ze względu na to, że przedsta
wiciele klubu rządowego reprezentują 
różne odłamy społeczeństwa, klnb 
tan nie będzie się łączył na sł ił« 
z żadnem Innem ze stronnictw sejmo
wych i będzie mógł występować 
wspólnie z nimi tylko w wypadkach 
szczególnych. Zmiana kcustyti cji, o 

I której się tak wiele mówi od dawna

szość, któraby się zdecydowała na po
litykę antyrządową i diiaitego kandyda
tura p. Bartla jest ze względów rzeczo
wych m der szczęśliwa i wydaje się po
litycznie zapewniona, .

wie, gdzie był profesorem-polonistą 
gimnazjum ówczesnego VIII. Dr. Świ
ta Isk i jest je d u y m , z najstarszych 
współtowarzyszy pracy Marsz. ?ił- 
=udiIiego, zarówno w okresie przed
wojennym, wojennym, jak i powojen
nym. Po przewrocie majowym objął 
stanowisko dyrektora kancelarii cy
wilnej Prezydenta Rzphtej, skąd na
stępnie przeszedł do Min. spr. wewn., 
gdzie po dzień dzisiejszy kieruje de
partamentem politycznym.

Skądinąd znów słychać, że p. Świ
tał eki ma być powołany do Prezydium 
Rady min. jako podsekretarz stann 
z daleko ddącami kompetuu^jami.

byłby dyrektor Kowwir,-Szymanow
ski). Dalej donosi to pismo o mają- 
cem nastąpić ustąpieniu loiidatra ko
munikacji p. Romookiego.

Warszawa, 16. marca. (Tel. G. P.) 
„Głos Prawdy" pisze, że pogłoski o 
ewentualnych zmianach w rządzie 
są dowołnemi wniuskami. Marsz. 
Piłsudski nie składał dotąd żaduych 
oświadczeń o zmianach w . ządzi;.

jest zadaniem nowego Sejmu z same
go prawa, a to na podstawie aH. 125 
konstytucji. Tak więc inicjatywa 
zmiany konstytucji będzie mogła 
wyjść zarówno z inicjatywy Sejmu, 
jak i rządu. Narazie trudno jest prze
widzieć, kto tę inicjatywę podejmie".

Warszawa, 16. marca. (Tel. G. P.). 
W łonie bóaku 1 omawiane są dalej 
siprarwy itakiltyki bloku na uenenie nowe
go parlamentu. Międizy tanemi posfc 
nawiano wprowadzić regulam linowo 
wsipóine układanie por/jądlku diziennego 
przez prezydijum i rząd. Dotychczas nie 
■zadecyidowainc oigfaj.iecande kandydatury 
do pre-zydljiuim Sejmu oraz dfo komisji 
Wjdłng proektn, na skanowiisko wice 
marrzałka wysunięteby zostały jrandy- 
i tatary posłów Kościalkowsikiego, Tar
gowskiego i Rogowicza, na przewodni
czącego koni «;i badiżetowej prof. Krzy
żanowskiego. na prezesa kunmiisji kon- 
s-ytucyjnej prof. Kochanowskiego.

KTO ŁOSTANIE SENATOREM? 
AmLiOj S.iug, ozy ks. Witołć. Czai

ło,ryskr ?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 16. mairca. (ps). P rzy  
wytaoirach do Sonialtu lista PPS oraz nr. 
24 przeprowadziły1 po 8 senatorów w  o- 
kręgach. Talk więc obie .maje parawo da 
maindlailu z liisit pańatwow/cn. Obie o- 
trzymają po jednym mandaicie, nato
miast jeden mandat jest walny i nie- 
wćiadlomio, komu przypadnie, aicowiem 
obie sf.nony rozporządzają tą samą ilo
ścią maindiaitćw. Ordynacja wyborcza 
przewiidluje, że w  takim wypadku zade
cydować ma los. Los rozstrzygnie w  
iiaijbliżsizy-ch d!ni'achi, czy dio Senatu 
wejdzie Andrzej Strug (PPS.;, czy też 
ks. Wóttółd CKatrtoryaki (ZLN.).

P. POMORSKI DYREKTOREM 
EANCELARJI SEJMOWEJ.

Warszawa, 16. marca. (Tel. G. P.)
J Stanowisko dyrektora kancelarji Sej

mu i Senatu objąć ma p. Pomorski po 
dotychczasowym dyroktorze p. Pomy
kał skim, który ma ustąpić. (Wczoraj
sza depesza w  tej sprawie została 
mylnie podana).

WYSUNĄ KONTRKANDYDmTA.
Warszawa, 16. marca. (Tel. G. P.). 

W dniu wczorajszym otdibyła się konfe
rencja porozumiewawcza Wyzwolenia, 
Strunnichwa Chłopskiego i PPS. Na kon
ferencja tej omawiaino sipraw^ wspólnej 
kandtydlai'.iury stronnaotw lew icowych na 
Mareziałkia Sejimu d,la pjiffc iiwisteiwiejiaa 
iŁand^^aifur.ze w icepramjera Bartla.

ZJAZD KUPCÓW ŻYD. Z WOŁYNIA.

Łuck, 16. marca. (Teł. G. P.) Odbył 
się tu zjazd delegatów kupców żydow
skich z całego Wołynia. Przybyło około 
a00 osób. Uchwalono rezolucje, aby po 
słowie żydowscy, k tó izy  wyszli z listy 
Nr. 1. popierali politykę Marszałka P ił
sudskiego J Dez warunkowo pozostali w 
klubie poselskim B. B. W . R.

O W IZY  NALEŻY SIĘ POSTARAĆ
W  POLSCE!

Warozawa, 16. marca. (Teł. G. P.) W  
związku ze zbliżającym  się okresem w y
jazdów  zagranicę władze kompetentne 
zawiadamiają osoby starające się o pasz
porty zagi aniczne, że winny zaopatrzyć 
się w Polsce w terytorjalule właściwych 
konsulatach cudzoziemskich we wszys 
kie potrzebne wizy zagraniczne. Uzyski
wanie w iz zagranicą napotyka na duże 
trudności, a kansulaty polskie żadnej po
mocy w tej dziedzinie okazywać nie 
będą.

. . .  . o  ... —

WSKRZESZENIE W YW ROTOW EJ  
DZIAŁALNOŚCI „HROMADY".

Wilno, 16. marca. (Teł. G. P.) Cen
tralny komitet wykonawczy białoruskiej 
partji komunistycznej postanawia podjąć 
pracę „H rom ady" w zmienionej formie. 
Akcja wywrotowa ma być skoncentrowa
na w Mińsku. Na czele je j stanie b. po 
seł Kochanowicz, oraz szereg wybitnych 
bromadowców. W  Polsce mają być two
rzone komitety włościańskie, gminne i 
powiatowe. Mińsk ma zasilić je  literatu
rą propagandową. Podobne na pierw- 
szem zwykłem  Dosiedzeniu Sejmu mają 
posłowie komuniści zgłosić wniosek o 
przerwanie rozprawy przeciwko „Rroma- 
dzie".

— --------- O-------------

SOWJETY POPRĄ PROJEKT
KELLOGA?

Genewa, 16. marca. (Tel. G. F.) Dzien
niki szwajcarskie informują, że w ko
łach delegacji sowjeckiej noszą się z za
miarem przyłączenia się do propozycji 
Kelloga, potępiającej Wszelka wojnę. 

O-----

D?. t a l i  zts M e  w i s e p n i n ' '
NOMILACJA TA PODOBNO JEST JUŻ POSTANOWIONA

(Telefonem  od naszego korespondenta.),

Nowe kcnhlnncje na temat
zmian w rządzie.

ZNÓW POGŁOSKI O USTĄPIENIU M*N. ROMOOKIEGO.

Jeim siiioi/j iłu u w  rzutni
KTO PODEJMIE INICJATYWĘ W  KIERUNKU ZMIANY KONSTYTUCJI?

(Telefonem od naszego korespondenta.)
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Pogranicze sow. 16. marca.
Z Moskwy donoszą: W  związku 

z dalszem zaostrzeniem konfliktu 
niemiecko - sowjeekiego, oraz zer
waniem rokowań handlowych mię 
dzy lemi państwami odbyły się 
dzisiaj poufne narady członków 
rządu sow. Stwierdzono, że kon
flikt coraz więcej przybiera na sile 
i uzyskuje charakter międzynaro
dowy, gdyż właśnie wskutek niego 
Niemcy wznowiły w  ostatnich
dniach rokowania z Francją, An - 
glją i in. państwami o utworzenie 
wspólnego frontu gospodarczego 
przeciwko Sowjetom. 
i W  łonie rządu sowjeekiego po
wstał na tle postulatów Streseman- 
na rozdźwięk: Cziczeriu, Ryków i 
niektórzy inni domagają się na
tychmiastowego załagodzenia kon
fliktu, a Cziczerin nawet oświad
czył, że konflikt z Niemcami prze
kreśliłby wszystkie jego plany w  
dziedzinie polityki międzynarodo
wej, zaś Sow je ty narazić może na 
całkowitą izolację. Stanowisko Czi- 
czerina nie znalazło jednak popar
cia większości, która stoi na stano
wisku, że decyzja w sprawie „spi
sku" w  Zagłębiu Donieckiem nale
ży wyłącznie do GPU.

Doszło do tego, że w trakcie dys
kusji „premjer" ukraiński, Czubar, 
oświadczył, iż „inżynierowie nie
mieccy pod żadnym warunkiem  
nie zostaną uwolnieni, owszem po
niosą surową karę", o groźbaeh 
Stresemanna mówił w  tonie lekce
ważącym.

Propozycję kompromisowego za
łatwienia konfliktu odrzucono, a 
natomiast wydano zarządzenie za
ostrzające rygor więzienny wobec 
aresztowanych „spiskowców". —  
Twierdzą nawet, że sytuacja obec
na jest tego rodzaju, iż niewyklu
czone jest opuszczenie Moskwy 
przez posła niemieckiego hr. Brock 
dorff-Bautzau‘a.

M ASO W E W Y D A L A N IE  TECH 
N IK Ó W  NIEM IECKICH

Berlin 16. marca. (Tel. G. P.) 
„Union" donosi z Kowna, że we
dług nadeszlych tam wiadomości 
117 inżynierów i techników zagłę- 1 
bia Donieckiego uznanych przez 
władze sowjeckie za niezasługują
cych na pełne zaufanie, zostało 
zwolnionych ze służby.

Moskwa, 16. marca. (Tel. G. P.) A re
sztowani w Zagłębiu Donieckiem, wśród

mm  APAHAfy hgch & sterzel.
OSTRZEŻENIE.

Podajemy do wiadomości wszystkich 
kupców i ogółu Radjo-ama torów, że w y 
roby nasze dostarczamy wyłącznie F-mie: 
BARW IK & BORZEMSKI we Lwowie, 
ul. Kopernika 18, jako Generalnemu na- 
t z a m u  przedstawicielstwu na Polskę.

Ponieważ apairaty nasze, cieszące się 
znacznym popytem zc względu na pierw
szorzędną jakość, reklamują F-my, któ
rym aparatów tych nie dostarczamy, 
przestrzegamy przeto P. T. Odbiorców 
przed zakupnein aparatów pod naszą na- 

zwą KOCH & STSRZEL w innych fir- 
maeh, 33‘J6

Drasną, 15- marca 1928 r.
KOCH & STERZEL, S-ka Akc

Didzno A, Zwiokansrstrasoe 42.

których znajduje się 14 poddanych nie
mieckich przetransportowani zostali do 
Moskwy. Konsulowi niemieckiemu w 
Charkowie nie pozwolono na przekaza
nie im zapasów żywności ani książek.

DELEGACJA SOW . OPUSZCZA  
BERLIN.

Berlin 16. marca. (Tel. G. P.) 
Wobec zerwania rokowań niemie
cko -  sowjecikich delegacja sow jcc- 
ka w najbliższych dniach opuści 
Berlin. Przewodniczący delegacji,

mi afera spedytorów lwowskich na
szkodą Fowszecimycli Dom ów składo
wych, które ponoszą, stratę w wyisdko- 
ści 8.700 dolarów, przybiera szeiraz>e 
rosnuary. . Już przed kilku '(Milami do
nosząc o tej 'aferze wspomnieliśmy, że 
prócz aresztowanych przez policję kop
ców Samuela. Lechowicza i Abrahama 
Feuersteina, w aferę lę wmieszamy jest 
spedytor Józef GeisteufeM, właściciel 
firmy spedytorskiej prtzy ul. św. Stani
sława 2, oraz kupiec towarów kolomjal-

(—■) Przed s. Sokołowskim stawał 
wczoraj oskarżony Herach Schattner, 
b, właściciel przedsiębiorstwa drzew
nego, oskarżony o fałszywą krydę w 
wysokości 73 tys. dolarów. Odbyło się 
przeciw niemu już kilka rozpraw, ale 
były one odraczane. Również i Wczo
rajsza nie dobiegła końca.

Schattner posiadając zaledwie kilka 
set dolarów, w t . 1924 nabył od hr. 
Potockiego w Brzeżanach las za cenę 
29 tys. doi., a potrzebną gotówkę po
życzył od szeregu osób. Następnie 
koniunktura, jaka wynikła z powodu

(e.) Przed trzema tygodniami 
miasto Bernardsviile w  Stanach Zj. 
wstrząśnięte zostało strasznem mor
derstwem, popeinionem przez nie- 
wykrytego sprawcę, ,na pannie Mar- 
garet Brown. Zbrodniarz ogłuszył 
ofiarę kolbą rewolweru, a następuje 
przypuszczając, że rnie żyje, oMhl 
ją benzyną i podpalił, poczem u- 
ciekł.

Obecnie sprawa ta, została czę
ściowo wjtjaśniona. Miejscowy ko
mornik sądowy otrzymał niepodpi- 
sany list z nowojorskim stemplem 
pocztowym, w  którym nieznajomy,

14. bm.
ZNAK NAPRĘŻENIA STOSUNKÓW. 
Moskwa, 16. marca. (Tel. G. P.) Na 

urządzonym przez ambas. Breckdorff-
Rantzaua bankiecie na cześć niemieckich 
delegatów organizowanej w Kolon ji w y
stawy prasy nie był obecny ani Czicze
rin, ani nikt z wyższych urzędników 
kom. spraw zagrań. Demonstracja ta po
zostaje w związku z naprężeniem stosun
ków sowiecko-niemieckich.

nych Abraham Taraorndzki.
Władze policyjne po ukończeniu 

wstępnych dwjhodzeń wypuściły na 
wolność przytrzymanego wówczas Ger- 
śtenfeida oraz Tarnoruidzkiego, skiero
wując przeciwko tym  dwom tylko do
niesienie karne dio, prokuratury. Obe
cnie sędzia śledczy po zapoznaniu Się 
z całą sprawą, zaltrzymafł w  więzieniu 
Lechowicza i Feuersteina i ponadto dat 
nakaz ponownego aresztowania Gett- 
stenielda i Tamorudzkiego, co wczoraj 
przedpołudniem nastąpiło. Policja od-

wojny celnej z Niemcami, załamała 
wszystkie kombinacje Schaftnera tak, 
że pewnego dnia ogłosił on niewypła 
calność swoim 160 wierzycielom na
łączną kwotę 73 tys. doi. - Wierzyciele 
ci stwierdziwszy, że . dopuścił się 
oszukańczej k rydy, oskarżyli go w 
ProfcuratoTji. Na wfczorajsizej rozpra
wie sędzia przesłuchał Schaltinera 
szczegółowo, poozem rozprawę odro
czył, ponieważ jeden z głównych posz 
kodowanych imż. Albinowski nie ja
wił się. Osk. prok. Bizup, bronił adw. 
dr. Kibibz.

podając się za lekarza, przyznaje 
się do zamordowania panny Brówn,
.ponieważ opierała się jego propozy
cjom miłosnym. List kończy się na- 
stępującem zdaniem:

„Nie ścigajcie mnie więcej, gdyż 
jadę do piekła".

Na podstawie stylu i charakteru 
pisma oraz miejsca wysiania listu, 
władze przypuszczają, że morderca 
pochodzi z nowojorskich kół towa
rzyskich i spodziewają się. że o ile 
nie odebrał sobie życia, jak można 
przypuszczać z końcowego zdania 
listu, uda im się go schwytać.

Ug we przejady dla 
mhćzleży szkolnej.

(Od naszego korespondenta.)
« Warszawa, 15 marca.

Min. komunikacji upoważniło 
wszystkie stacje kolejowe d)o wydania 
na dkireis bież. roku azkoCinego ulgo
wych uczniowskich biletów dla sta
łych  przejazdów między mie.scem za* 

I mieszkania a siedzibą zakładu szkolne
go w kl. II. tym uczniom względnie n- 
czendcom, kitónzy przedstawią odpowie
dnie zaświadczenia lekarglae o złym 
stanie zdrowia. Przei&zdy te odbywa 
młodlaież szkolna dotychczas- wyłącznie 
tylko w HI. kl.

 o------

Cenne kamienie, które 
spadły z niefea.

Praga, w  marcu.
(e.) Jednym z najdziwniejszych 

minerałów jest tak zwany moldawit, 
kamień, w rodzaju szkła, wielkości 
orzecha laskowego. Nazywa się on 
tak dlatego, że znaleziono go w gór
nym biegu rzeki Mołdawy (Czecho
słowacja). Bywa on barwy zielonej 
łub szarobłękitnej.

Szlifierze potrafią zrobić z niego 
lak zwane pseudochryzolity. Niektó- 
rzy biorą je za szmaragdy. Mołdawi
ty —  według mineralogów —  nale
żą do rzędu kamieni, które spadły z 
,nieba; świadczy o lem ta okolicz
ność, de m ają one chropowatości, 
spotykane jedynie na kamieniach 
pochodzenia meleorycznego, to zna
czy takich, o których w potocznym 
języku mówi się, że spadły z nieba.

Są to kamienie dość cenne i .na
leżą do rzędu półszlachetnych.

Nauczyciela sowjescy 
sadystami.

Moskwa, w  marcu.
W  Charkowie rozpoczyna się bu

dzący powszechne zainteresowanie 
proces nauczycieli sowieckich oskar
żonych o katowanie dzieci w  szko
łach. Dyrektor szkoły w  Połtawie 
Hajder, oraz nauczyciel Bloch bili 
dzieci do krwi, znęcali się nad nimi, 
za najmniejsze wykroczenie zamy
kali dzieci nawet do lochu oraz na-, 
kładali na nie kary pieniężne,

  o------

,Ja tfe  tancerki” nie po
trzebuj strefów,

Logiczne rozumowanie złodzieja.
Lwów, 17. miairca.

(e.) W  niemałym .kłopocie znala
zła się trupa tancerek amerykań
skich, popisujących się na arenie 
berlińskiego Coloseum.

W  czasie, gdy girlsy czarowały, 
publiczność, nieznany sprawca za
kradł się do ich garderoby i zabrał 
im wszystkie walizy z uhraniami, 
nie zostawiając ani jednej sztuki. — 
W raz z ubraniami zginęły zegarki i 
inne klejnoty.

Motżna sobie 1 wyobrazić rozpacz 
tancerek, gdy pozostały tylko w bar
dzo przewiewnych i kusych tryko
tach. Za złodziejem tropią detekty
wi, a ograbione girlsy zalewają się 
łzami rozpaczy i wściekłości.

Daj grosz 
na celeT»S.L„

Poseł niemiecki opuści maskiue?
N IE Z W Y K Ł E  ZAO STR ZENIE  K O N F L IK T U  SOW JECKO -  NIEM IECKIEGO. —  W B R E W  ZD A N IU  
CZICZERIN A W IĘKSZOŚĆ C ZŁO N K Ó W  RZĄD U SOW . O P O W IE D Z IA Ł A  SIĘ  Z A  REPRESJAMI

W O B E C  TEC H N IK Ó W  NIEM IECKICH .
(Telefonemat własny „Gazety Porannej").

Schleitzer, opuścił Moskwę już w  d.

U t k a m  s o t i t n  O w ia n a .
WRAZ Z  NIM ARESZTOWANO KUPCA TAHNORUDZEIEGO. —  OBU OD- 

STAWIONO DO WIĘZIENIA SĄDOWEGO.
Lwów, 17. marca.

(— ). Ujawniona przed kiillku <Jn:ia-

stawiła ich do więzienia sądbwego.

P. Schattner i jego 100 w ierzycieli!
SPEKULANT DRZEWNY „ZAŁAMAŁ SIĘ“ NA WOJNIE CELNEJ Z NIEM- | 

CAMI. —  OGŁOSIŁ BANKRUCTWO NA 73 TYSIĘCY DOLARÓW. t 
Lwów, 17 marca.

„Nie ścigajcie mnie w'ęcej,
g d y ż  J a d ę  d ©  p i e k l a S . 8. M

TAJEM NICZY LIST  SPR A W C Y  POTW ORNEGO  M ORDERSTW A. 
O G ŁU SZYŁ KOBIETĘ, OBL A L  B E N ZY N Ą  I PO DPALIŁ .

N. Jork, w marcu.
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Nowa afera na w zór si/nn^j „FNwji w ersaiikief^

nieistniejącego klubu spmłuwego.
S FA ŁS ZO W A N E  PIECZĘCIE, OSORNO D LA  ŻYD Ó W , CfóOBNO D L A  K ATO ŁIK oW . —  F a Ł S Z A W A  
LEGITYM ACJA AKADEM ICKA. —  LISTA  PROSKRYPCYJNA O FIAR . —  OSZUST N A D U Ż Y W A Ł

LEGITYM ACJI T O W . „L A T A R N IA ".
tegityfi<acyi im/maiitych, oraz laglty-Lw ów  17. marca.

W  swoim czasie wiele wrzo 
wy narobiła w naszem mieście sen 
sacyjna afera filmc wa „Rozwoju", 
której bohaterowie znaleźli się pod 
kluczom. Najpitlmn Lniejszym mo
mentem tej głośnej afery byt fakt 
wystawiania przez oszustów zwer
bowanym członkom oraz uczestni
kom głośnej „Rewji wersalskiej 
gwiazd" dyplomów honorowych 
na' gwiaztiy filmowe za opłatą od 
2— 10 zł. Widać, że interes ten m u
siał być intratny, skoro obecnie u- 
jawniono

podobne fakty,
z tą tylko różnicą, że tym razem 
dyplomy nonorowe sprzedawano 
znacznie drożej, bo nawet jedna z 
ofiar zapłaciła 50 dolarów.

Oto Władze policyjne wykryły 
aferę, której jednym z bohaterów 
jest niejaki Marceli Heli, ongiś u- i 
rzędnik kolejowy, obecnie osobnik I 
bez zajęcia, ów  Heli wpadł na dość 
dowcipny sposób zarobkowania, 
przyczepo pomysły jego świadczą 
o niebywałym sprycie tego oszusta 
Wykorzystując zainteresowanie się 
społeczeństwa dla sportu i poparcie, 
jakiem darzą dzisiaj obywatele 
stowarzyszenia sportowe, Hedll spo
rządził sobie pieczęcie nieistnieją
cego stowarzyszenia sportowego 
pod nazwą „Akademicki związek 
sportowy Maikabi" i sporządziwszy 

okazałe dyplomy honorowe, 
obchodził nawet bardzo poważne 
osobistości i wyłudzał datki na 
rzecz lego związku, w zamian za co 
mianował fundatorów członkami 
honorowymi, wręczając im odpo
wiedni dyplom.

Spryciarz ten nie tylko sfałszo
wał pieczęcie na dyplomach, pod 
pisy nieistniejących zresztą preze
sów i sekretarzy, ale w dodatku dla 
rem większego zapewnienia sobie 
powodzenia sfałszował również 

legitymację uniwersj iecką 

na nazwisko Brunona Aeksar.drowi- 
cza. studenca medycyny, mowsaozająjc 
na niej awoją, fyJłjtfaYę. Również na to 
fałszywo naizwiisko oporządził wizytów
ki i tok 'uzbrojony w cały aparat falb-y- 
fikałów, odwiedzał rczmaiite osoby i 
in&tyOucje, wyłudzając poważne kwoity,

■ Ale nie na tem jeszcze koniec jejpo 
ezalbieipczycb pomysłów. Pod firmą 
bowiem ,^Akad. Związku spoinowego 
Makabi" mógł wyłudzać pieniądze 
tylko od Zydlów. Wpadł więc m  po
mysł wyciągania gotówki również i od 
katolików, a urządził się w ten sposób, 
że zrobił sobie 2 pieczęcie, jedna z na
pisem , .Akademicki Związek sportowy 
Makabi", a druga bez słowa: „Ma
kabi1". Także i dyplomy dnikuwano 
były tylko .ALidem okiepo Związ
ku sportowego". Na H ankietach prze
znaczanych <?ta Żydów, domdom ywai

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I  WENERYCZNYCH

P r .  L A U T E R S T E I M
Lwów, Sykstuska 37, (róg Słowackiego), 
Leozsnte włosów, pL n, cnamko, jlektro- 

łuą, łasipą kwarcową- 70S1-I0

rbc mJe słowo „MakaM" toozkodowa- 
nych jest mnóstwu.

Krllkal do,i polipa ’ pmżpikitwała Hel
ia. .zanim go ujęła, albowiem stale 
zmteotoł miejsce pobytu. Znaletziiono 
przy nim wykazy osób już „obrobio
nych" i takich, które był na liście

kie wrażenie w  iw-cwaldich sreiraich ku
pieckich wywołało olbrzymie bagkią- 
ctwo kupca Marela, właściciela hurfo- 
wn: galanteryjnej, wskutek cizepo sze
reg osób pomado szkody na przeszło 
100 tys. dolarów. Marata aresztowano 
i oisadzono w więzieniu pod1 zarzutem 
fałszyw.'-j krydy*

Podobny wrp3deil£ był wczoraj 
prz-drn iriern dochodzeń policyjnych. 
Mianowicie przez adw. dra Fischera 17 
firm bielskich i lwowskich doniosło 
władzom policyjnym że kupiec towa
rów błafwańnych Maurycy Acht przy 
u!. Kaizimterzowisiktej 1. dopuścił snę na 
ich szkodą oszukańcami1 krydy w wyso-

L jn w ,  17, marca.
(— ) 30. stycznia br. odbywały się w 

gminie Podborcc obok Lwowa wybory 
samorządowe. Urzędowała tzw. komisja 
.wyborcza, do której należały również o-

mację stowarzyszę ua ,Jjatarnar" na
nMwiataj MefcsamdrdąWciza' z jego fotv I 
grafją, upoiwaiżmóającą. go do zbiórek na 
r.zec:z! tô D,'itowiarzyjftwa.. Wreszcie za- ; 
kwest jonowano większa, fcwotę w  dbła- | 
raich i ‘ ztteityęh. W  pracy swojej «jłal 
on pomocników, kltórych aresztowanie

kości po^ad 100 tys. zł. Na kilka dni 
przed ogłaszaniem niewypłacalności 
Acht potbnał u 'tych kupców towary na 
kredyt wakatowy, poczem ogłosił nie
wypłacalność i równocześnie zapropo
nował postępowanie ngodowa, ofiaro
w u je  30 proc. pomycia. Wierzyciele 
jednak stwierdzili, że posiada on po
brany u nich towar i mógłby pokryć 
nim zobowiązania w  wysokości 80 pre, 
Aełrt oświadczyli jednakowoż, że wię
cej nie da i nic mn nie mogą urobić 
łembr-rdziej, że jnż raz kuamsruto- 
wał (0.

Wydała! śledczy przeprowadził w 
tej „prawie dochodzenia i aż do ukoń
czenia ich pozostaw’!  na razie Achta 
na wgnej stopie

[ kolicznc przysiółki. Nacjonaliści ukraiń
scy postanowili przeforsować swoich 
kandydató\v i nic dopuścić do wyboru 
Polaka. W  tym celu zorganizowali bo
jówki, mające powstrzymać polskich w y

borców od udziału w głosowaniu- Do or
ganizacji tej należeli Stefar Szydłowskij, 
Jan Dropa, Jędrz. Zarycki, Stef. Brezdeń, 
Jędrzej Brezdeń, W asyl Mielnik i .Michał 
Dropa. Podzieleni na grupy, zaopatrzeni 
w  koła i kije, obstawiir wszystkie drogi, 
wiodące do Podborzec z okolicznych pol
skich wsi i każdego napotkanego wybor
cę polskiego zatrzymywali.

1 Mnóstwo osób istotnie dało się stero- 
[ ryzować, znaleźli się jednak i tacy, któ- 
j rzy mimo wszystko postanowili wziąć 

udział w głospwaniu. Bojówkarze tych 
opornych pobici. W reszcie w sprawę 
wmieszała się policja i po spisaniu pro
tokołu przez sześciu poszkodowanych, 
którzy zostali do krw i pobici, aresztowa
no hojówkarzy.

W czoraj stanęli oni przed s. Szuli- 
slawskim oskarżeni o ciężkie uszkodze
nie ciała i gwałt publiczny. Po rozpra
wie, w  czasie której przesmehano po-, 
szkodo ivanycb, zapadł wyrok skazujący 
Szydłowskiego, Jana Dropę I . Jędrzeja 
Znryckiego każdego na trzy mtes. w ię
zienia oraz Michała Dropę na 1 mieś. 
więzienia. Piesztę oskarżonych uwolnio
no. Zasądzonym zawieszono kary.

MfS piękne podarunki
I lU  poiecr tar o:

Dą skf-Rozwai zewski
L w ó w ,  (Hotel George’a).

N a marginesie .

I C i s a  skarSisw£ kw itu ją  
j e d e n  g r o s z  i

Lwów, 17. miairca.
Pisma warszawskie nmieszezają 

jako curiosum inastepoijące 
P O K W IT O W A N IE

Kasy skarbowej w  Stanisławowie 
na zł, —  gr. 01

Dnia 10 siyezmia 1928 r. zapisano 
w dzienniku przychodu 3 pod pozy
cją 14605 i przyjęto od

Knabesman Rozia 
tytułem zaległości za 1926 rok ra- 

( zem, jak -wyżej (słoumie) 1 grosz.
Pieczęć, podpisy skarbnika i 

księgowego.
Nie mamy zaszczytu znaćp. Kna- 

besmam Rózię, jednak pokwitO’wan.e 
powyższe duwodzi, że jest zacną o- 
by watelką. i nie chce, by przez .nią 
skarb narażany byi .na straty: nale
żność w kwocie jednego grosza wpła. 
ci-ła.

A  teraz policzmy, ile to koszto
wało. Uregulowanie należności po
przedzone było zapewne zawiado
mieniem p. Knabesman Rózi, by nie 
(krzywdziła skarbu o tak iDoważną 
kwotę.

Zawiadomienie, a więc —  koszty 
dostarczenia, druczku i czasu na je
go wypisanie. Pokwitowanie —  no
wy druczek i znowu ozas stracony 
na wypełnienie, a następnie zaksię
gowanie, no i czas kasjera, przyjmu
jącego wpłatę.

Wysokość tej zaległości podatko
wej dowodzi, że p. Knabesman Ró- 
zia nie jest kapitalistką. Pracuje za- 
pewrne, i od tej pracy oderwać się 
musiała, foy wynagrodzić skarbowi 
krzywdę w  kwocie —  jednego gro- 

l sza.
I Zsumujmy teraz lein czas kilku 

osób, ten papier i koszty tlenku, a po
tem pokiwajmy w  zadumie głową.

Podzi^mwarde.
yjaśnic Wielmożnemi; Papu Dr. 

Jozefowi Tomaszewskiemu za \w - 
łćczenie dziecOsa 7- bard>zq ciężkiej 
choroby i za troskliwą opiekę'skła
dają serdeczne po dzidko wanie 
2400 Hładyowie.

ptotskrybow-ane". Panadlto izraateiziard 
kilkanaście sztuk gtóiuwyeh dypłomów, nodbipr w  naiibliższych' gadzinach.

Dziś sobota 17 /III PREMIERA.

90L S I E S  C O S I t l L O
Kino LEW

Najnowsza gwia
zda filmowa:

znana z areyfilm ów  jak : „Don Juan1, Bestja m o r k a ' i inn wvstąpi w  dramacie | 
niezbadanych to ników du z ■ łudzk ej p t :

Z A  M I U O N  D O L A R O W  ( M a  f a l i  ż j r s i a )  | 
Ł d f . a g ,  P r z y g o d y  u r w i ą z ó w .  S S S S S  !

Nowe aresztowanie i
w  spra li®  Ban hu RoBnego. .

WSPÓŁWINNY NADUŻYĆ PRZY PARCELACJI INŻ. MIERNICZY GJ-WIAE 
UJĘTY ZOSTAŁ W  KRAKOWIE

Lwów, 17. marca.
(— ) . ’Jak siiię dowi^duii«3iny, w  spra

wie T“rcłuiżyć w Banku Rolnym we 
Lwowie,, ślcdizilw-o prowadzane przez 
prokuratora Sozańskiifip jako .delegata 
aadlawycziaiinej komisji- do zwiatezan.ia 
nadużyć p.Jsunęto ;gię dajej naipsrzód. i 
doprowadziŁo dó nowego aiesztowiania. 
Jak wiadomo, w  swoim czasie areszto
wany Eicstał dyrektor tego Bamiku dr, 
Jan Kański, a wczoraj nadetszfc do 
Lwowa wiadomość o aresztowaniu b.

jego mąża zaufania inz. Maifans. Ga
wlaka. J.ako jjtóytnietr miierniezy & ze- 
prowadteat on parcelację dla Baniku 
Fiolmogo i —  jak wyikazały dioehodlza- 
nia — wrpólwirny był nadużyć. Arę- 
uziowamńe jsg„ miało nastąpić jęszcze j 
praad kióku miasiąicarał., z powodu, jed
nak ortoiż.nq; choroby p. Gawiaka, zo
stało ono wanzymaiie. Gawiak" przeby
wał obecnie w  sanatorium w  KTakowie, 
gd.zie wczoraj Boistel aresztowany.

Dowsipne bankructwo p, Arłita
na 10^ tys, z k  Jych.

u OBRa Ł TOWAR UD 17 FIRM NA KREDYT, OGŁOSIŁ NIEWYPŁACAL
NOŚĆ I NIE CHCE TOWARU ODDAĆ.—  TWIERDZI, ŻE FU  NIC NIE ZRO

BIĄ, BO JUŻ RAZ ZBANKRUTOWAŁ!
Lwów, 17. marca.

(—). Jak wiadomo, medlaiwno wie!

m i  H M irz: ? ?oi3rett
p :slk a n S  ts ro ry io w a ś i wyli re św  po

ZA TEN OSOBLIWY SPOSÓB AGITACJI DOSTALI PO PARĘ MIESIĘCY WIĘ
ZIENIA.
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K a r o l e k  b a w i  s i ę  w  ż e b r a k i
AKTORSKA PARA MAŁŻEŃSKA. -  KAROLEK MUSI POZOSTAWAĆ W  DOMU ZE SŁUŻĄCĄ, —  PRZYKRE PO
DEJRZENIA. —  TRZEBA RAZ RZEGK SPRAWDŹ-j. —  NAGŁY FOWROT. NIEMIŁA NIESPODZIANKA. — NIE

ZWYKŁY WIDOK. —  SPRAWA SIĘ WYJTASNM.

Paryż, w  marcu 

(H ). Jak już pakróitec yy sw oim  cza 
sie wspom nieM śm y, zuiakomiltą afctorlkę 
paryską,

żnzamną Derelier
i je j męża, rówiuicż 'aktora,' w ystępu ją
cego pod nazw isk iem

Andrzeja Dniorla, 
spotkała ndedawiw) d*ńwn<i przygada, o 
k tórej rożpeouwi' się szeroko ' d zienn ik i 
francuskie

Zuzanna i Aiidbraoj pobrali- śle przed? 
kiićku laty. Mimo łeDuc zrezyęnowa-lit.zci? 
sceny, Jecz oboje są zajęci, w Teatrze 
des Aits, :Wskutek: tego ljjenaK rausieli 
wracać później do domu i  poaostanyiuć 
jedynego synka. . J

5-ielnibjjo Karnika 
pop oj mką służącej, Y a lgu i Brest, 

Rodzice z pełnem naufanrem po
wierzali chłopaka dziewczynie, a ma
lec był de sw e praglun-ki strdecszjio 
brzytw iąKany i ‘nigdy nie wyprtlwiał o- 
wych zw^ćśfjnyc.h awerator1, do któ
rych dzieci tok slttoirne, gdy-rodzice 
odchodzą, z domu.

W  ostatnim  czasie za u w a ży ła  Zu
zanna u synka

jakąś da**filą zmianę.
W  jego  .zachowań Lu by to co* niepokoją
c o  i ła len n ia s f. Aktorka napróżno 
u siłow a ła  zdać sobie 'dokładniej spraw ę 
z lego nieokrut.tnTiejfo wrażenia. W re s ik  
cie b łysn ęła  jej m ysl;‘ “ z y  m oże M a ł
gosia n.ie korzysta, w  jak iś nieodpowied
ni sposób z sam otnego obcow an ia  z po- 
■wiieiBcmym jej ch lopaczM em . Pc.dejrze- 
u iam l podzie liła  się aiktorika z- mQż<ŚPł 
Oboje postanow ili rzecz bliżej zbadać. .

Pew n ego  w ieczoru  •wyszli z  domu, 
zapow iadając, że  udają się do teatru i 
pow rócą późn iej. W  godżtnę późn ie j 

pc wrócił de dama.
Można, sobie wyojsrazać fM j ogromne 
zdziwienie, gdy ©kazało się, żc  m iesz
kan ie jeal próżne, a M ałgosia z  ch łop
cem  zniknęli bez śladu. Dokąd ctboje 
mogta się udać? Małżontkowie p ogrą ży li 
się w głębokiej rozpaczy. Snuli rozm a
ito, wipioSt nrep iawrtopoiM m o przypu
szczeń :a, W  n a jw y żs zym  niepokoju 
ch c ie li już 'zatelefonować nu polic ję , 
gdy Witem, usiyszeti

szmer przy drzwiach.
Pobragli ku w ejściu  i u irze l: w idok

(Do ryciny na stronie 1-szej).
zaisiteynieoczcik-iiwainy: na progu Stała
służąca, trzymając za rękę Karolka. O
boje rcfcd-M wrażenie żebraków, nosili] 
juknae

zr “'ma.oue brudne, połatane.
Na wildok państwa Małgosiu niesłycha 
nie się zmiesza'a i wybucbnęia sp?. 
matycznym płaczem

Okazało się, że korĄfeltająic z nae- 
obecijfeei państwa, ■wychodziła na mia
sto w itowaiayisfwio Karetka, aby

żebrać.
Dz.ioc.ko chęfinif ugodziło d%-lia M  i o- 
b iecało nie zdradzić tajemnicy rodzi-
com. \VędTówki .po mieści® jw dziw uez- 
nem przebraniu  oodol.-sly się miailcawi 
nadzwyczajne.

Niasuimemną pferato-nskę oddano w  rę
ce .poi raji. R yc in a  nasza p ro d s ta w ia  
jeden z raumanltów- lor n iezw  y k  lej hi
sterii. totęra obwaii® aoczekateL sio f.pi- 
loc8  saitew iegó..

wimitzii gał szemeryh z Liw
u puścił więzienia-

nie anŁrsza i hymnu państwowego 
przez orkiestrę wojskową, poczerń 
żołnierze wznieśli okrzyk na cześ* 
Rzeczypospolitej. Rozda wni c t wa
świadectw dokonali podpułk. Pie
tras i maj. Klink, poczcuii orkiestr;: 
odegrała szereg utworów muzycz
nych.

Praca oświatowa w7 wojsku, m? 
nader doniosłe znac/toit i zasłu
guje na baczną uwagę społeczeń
stwa. Zadaniem kursów dla anuj - 
fabetó.w jest bowiem nietylko nau
czenie zol ik-rza ozyranili i pisania , 
ale także uświadomienie go spo
łeczne celem stworzenia zeń świa
domego swych obowiązków oby
watela państwa.

Praca ta prowadzona od Jat pię
ciu w7 garnizonie lwowskim, daje 
bardzo piękne rezultaty.

BOJE O STOLEC WÓJTOWSKI.
v0d naszego kowsipoudeata).

Kołomyja, 15. marca.

M&m  radykalnego posła z Hucuł- 
szazyzny Peira Ssekicryka, o ozem onę- 
gdaj dookoła „Gaiz. Poranna", zakoń
czyła się na razie wypnsac* nuwi posła z 
aresztów Sądu okręgowego w  Kołomyj), 
w k turem przebywał prawic dwa ty
godnie.

Aatogomizm między Szcfcicrykiem a b- 
I& lóm  diłiboróbiimn Dutczakium rów
nież 'z Żabiego, powstał na łle walki o.,, 
stolec wó:towski w Żabiem. Kierownictwo
w gimąicclcj .piastował przez dłążdzy ]c;8es 
jolo kwmisarz. jftfętawy p. Dutezadc, wyea 
dzjl.go jtjdnak z BiódTu p.i Szcfcieryk, wy
brany naczolnikiem tej gminy podczae wy 
boiWjfdo rady gminnej y f t r w c n  z. r.
1 D tóńic p. Dutczkk, pozbawiony man

datu po-scAJkWo, na i .dĄjot jwsdśkieh, za 
pragnął powrócić na swe dawne stanowi-

»Ko i  stąd liomcryckie bsje między oboma 
porteiidoutanii do stolca wójtowskiego sła
wetnej gminy huculskiej. Wynikiem tych 
bojów7 było- awięŁinnip Szekieryka pod 
i.r.rr.ateoi zbrodni gw iłtr poblwznogo i 
udunawianU do zamordowania b. posła 
Dntęzajta.

O m padzic i  strzelaninie na dian Duf- 
mftufa fcrążą wauuie sprzeczno wiood,
widocznie jednak zaifcuty poczyniono p. 
Szcikierykowi nie były zbyt silne skoro wy 
puszczono go z w ięzienia iftkwlzycyjnógo 
na wotaa, etopę.

.lak wiadomo, Sadkieryk .walał wy- 
ło-any- iposłem 'Ajliisty nT—Ś j  (ukr. partji 
socj—rudykO-i ma anaezny nur wśród lud
ności hucmpkW, z którąi pochodzi i w 
ktoroj gwarze stworzył kilki, rzeczy lite
rackich-

-iekny plpn pracy oświatowej
nad żo!nie zem.

ZAK O ŃCZENIE  KURSÓW
Lw ów  17. mauca. 

(jp .) Wczoraj odbyło sic w  sali 
„Gwiazdy14 drugie z rzędu rozdanie 
świadectw7 i nagród dla żołnierzy, 
Elórzy uhcóczyli kursa przymuso
wego nauczania w  okresie zimo
wym 19iJ7-ji8. Rozdano świade
ctwa żołnierzom 5 P. A, ;|A, O p. lot
niczego oraz 13 D. A. K.

Skromna lecz piękna uroczy
stość odbyła się w  obecności przed-

y\ OJS KOW YCH  D LA  AN A LFA B E TÓ W , 
stawicieli władz wojskowych oraz 
kuratorjUm i władz szkolnych. 0 -  
becni byli yodpułk. dr. Pietms,
szef artylerji, podp. inż. Englisch, 
major Kozłowski, inajor Szeliński 
3 ima jor Klink mi. władz szkolnych 
w7izytator Witwicki, insp. Kuch- 
ciak, im. M. Rady szkolnej retpr*- 
zentant T. S. E  dyr. W ładyka, o- 
raz liczni oficerowie.

Uroczjisdość rozpoczęło odegra-

Żabe niższych pracowrs 
ków pocztô rychs

L w o w . 17. nnd|gk; i f

Na skutek licznyćih zażaień niż
szych pracowników pocztowo - te
legraficznych w7 sprawie nadzwy
czajnego przeszeregowania praco
wników pocztowych, postanowił 
Zarząd Okręgowy Źy iązku niższych 
Pracowników Poczt. JGjgpgr. i Teltf. 
■zwołać ha dzień 14 marca b. r. no- 
siedzenie Kół Okręgowych —  Lw o
wa 1 i Lwowa 2, w jprawie omó
wienia ostatnaego przeszei egowania 
w7 Lwowskiej Okręgowej Dyrekcji 
Poczt. Posiedzenie odbyło się przy 
współudziale polnego Zarządu w y 
mienionych Kół.

Po przedstawieniu sprawy przez 
sekretarza Okręgowego p. Dorosza, 
rooślaaowiono w dniach najbliż
szych, a to przód otwarciem ©owego 
Sejmu wysiać delegata do władz 
centralnych w  Warszawie. 'Delega
tem został wybrany sekretarz Okrę
gowy p. Dorosz.

8e.rd.ee,zne podziękow anie 'k ia d a  tą. 
drogą J \V ttor.u próg. dyr. dr. Ząlew - 
sBieinu, JW Panu  dr. Miehmo, iw p a n u  
dr. Dobrzuńskiomu i J W IL n i dr. K ry 
gow sk ie] za prźepiwwadBoną operację 
i wsLa w ionie rurŁd do gardże opou m c
m ii 64-letn'temu, lak s z ę z e & iw io, że po 
kifjeu dniach codści! klćniikę. W ie le 
bnej s W i^ ś e  za  pombc roDgipią i p ie
lęgnow anie serttoczne „R óg  zjaołać4' «sa- 
sy la  A leksander M. Kendyforaki, Tar-
■nepo/L 237Ś

FEJLETON ..GUZ. VOP 1S ITT. 19->8.

HANS RUDOLF BIEDEK.

Wiedźma - śnieżka
Żyła przed wiele, wicie laty stara cza

rownica którą znano w okolicy pod na
zwą wiedżrny-śnfcy.ki.

Była ona ludożerczy.nią i  do ulubio
nych jej przysmaków należał mózg ludz
ki- Skoro tylko jej się udało jakąś ofiarę 
przyłapać, gotowała sobie natychmiast 
ozaszikę i wydlubaws/y ją na czysto, za- 
wieszuta nad drzwiami swojej chaty na 
sznurze.

Miała już tym sposobem zebranych ca
ły  rząd czaszek, które wyglądały zdaleka, 
iak łańcuch kul śnieżnych.

Stąd jej nazwa —  śnieżka,
Czarownica ta hyla matką trzech có

rek cudownej urodv, które używała do 
przywabiania zdobyczy. Skoro tylko czu
lą głód, wysyłała jedną a dziewcząt na ło
wy- Ślicznotka dopóty się snuła około męż 
crzyzn, dopóki któryś z mch. uieglszy jej 
■zanowi, nie poszedł w ślad za nią.

. ,  Żaden z leilckomviślivycb motyli, którzy 

.przekroczyli próg chaty, nie zotoawal przy 
źyoiu.

Córkom przykro było patrzeć na m,. 
żów, idących pod nóż, ale stara wi-edżm. 
nie trosizczyła się o to wcale

Pewnego razu obca jakaś indyjska ro

dzima zjechała do tej okolicy: stara baan,a, 
dwaj synowie i wnuożek. Zamierzając po
kiwać iu przez (kijka miesięcy — • rozbito 
namiot.

Jedn;],! ,ż córek wdedżmy-^nicżJd zja
wiła ąią niebawem w polilizu- Najstarszy 
syn, oczarowany jej urodą, poszedł na
tychmiast w ślad za nią i już nic powró
cił.

.W  kilka' ćmi .później druga córka zbli
żyła się do • namiotu przybyszów . Młodszy 
syn dal się jej uwieść i tyle go widziano!

Stara babka została sama ze swym 
wnuczkiem- Podejrzewając nieczystą ja
kąś sprawę, udeta się do lasu i trafiwszy 
po śladach do chaty wiedżmy-śnieżki, uj
rzała łańcuch.- białych czaszek, w iszą
cych nad drzwiami-

Domyśkijąc się wszystkiego, wróciła 
czem prędzej do namiotu, ażeby uchronić 
wnuczka swego przed tak okropnym lo- 
Łbjfs

Wydobywczy'■ae swego tajemniczego 
• węzelk-tT/gaireć czarodziejskiej kukurudzy, 
ugotowała z niej kaszę nakarmiła nią 
malca i położyła go spać.

Nazajutrz zrana chłopiec hyl już do
rosłym mężczyzną.

Babim dala mu luk, k-lóregn cięciwę u- 
plotla z własnych włoków, strzałę zaa za
kończyła aasuszoną. teosteczką łasicy, wy
jętą z tajemniczego worka i  tale uzbrojone 
go wysłała. d » lasu po żywność-

Kiedy wieczorem wracał z- łupetn do

namiotu, najmłu-Jisza latorośl wo.od.zmy- 
śrLieźki. z ^ z fa  mu drogę,

Myśliwy, BroMnicny jej widokiem, po
biegł: do hubki i oddając jej zwierzynę, o- 
zn-ajmit, źc idzie aa rłziewuzyną.

ł.edwo go bał>ka irirrosila^ ażeby pozo
stał pr-zynajmiąęj do następnego rana.

W  nocy opowiedziała mu o lasie je®o 
ojca i  stryja,-którzy padli, jofe wielu in
nych mężczyzn, ofiarą wiedżmy-śnieżki.

Rozmiłowany młodzieniec nic był w 
stanie jednak wyrzec się ukochanej, babka 
więc, rada nie rada, dalia mu małe ptasie 
skrzydełko ze swtego węzełka na drogę —  
mówiąc:

—  Idź, ale pamiętaj przeciągnąć tem 
skrzydełkiem po swem ciele, kiedy podej
dziesz do chnly ozarownięy. To oię przed 
nią uetrzeże-1

Posłuszny wnuk, znalazłszy srającą, na 
polanie chatę wiodimy-śnie-żki, przesunął 
skrzy-itełkiem po ciele i, dziwo, wnet się 
przeistoczył w śliczaiego śpiewającego 
ptaszka.

Sied-zą.c. na pobliskium drzewie, wywo- 
długo miłosne trolśS. aż ■wreszcie uko

chana jego, pięknu jak wodospad' góeski, 
skąpany w  pierwsztch prpihieniach 
n-scBftiząc&go słori-oa, wyszła z chaty.

Ptaszyna, wciąż śpiewając, pofrunęła 
ku niej i .przytuliła się do jej piersi.

PocfecSlfafezY z jifeiśżkiem. po lesńo. 
dn^nrz^ns. -wróciła żihim  do chaty.

—  Oo tam kryjesz na. p;L-rsirch? —  
spytała siara wiedźma.

—  Snozneęó, śpiiewajajfcoso ptaszka, któ 
rego zlape.lom w lesto —  ódjm.rlo dziew
czę.

--- To wcale nie ptak! Dawaj! Zarżnę 
go zaraz! —  warknęła stara, sięgając cór
ce do piionsi.

Ale ptaszyny już tam nie było.
Po kilku miesiącach oajmiodśza, córka 

wiedżmy-śnieżki wydała na swuit chłop
czyka którego musiała straodz, jak źrenicy 
STwego oka., gdyż nikczemna czarownica, 
w ż jp p k  ze złości, godziła' ciągło na 
życie.

Młody Indjanin. tymczasem mieszkał 
znowu z babką w iiaimiióc.e i ratęskn:v,-- 
szy do młodej żoidsi srodze postanowił ją 
za wszelką conę odwiedzi';.

Nie było na tp rad77;
Rabka więc, .sięgną.wszy7 do swego nie

zawodnego węzełika, Wroopyla zen kawa
łek jełenjogo rogu, upominając żnowu 
wnuczka, aby przeciągnął nim po cieie, 
skoro się zbliży do chaty Wiedżmy-
śnieżki.

- — Pamiętaj przytem -y  dódaia —  że 
wńodźma-śnieżka posiada moc czarów 
wewnątrz chaty i  tylko z tego powodu 
na łowy nie wychodzi- Gdyby o; tię  u-
dało przyłapać ją l »  ra chatą, ją
z łątwoscią zabić T)ie nsru.-żnjąu oiiS m
nięb&zpieczeusfrwo
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Bszczelny rabunek w pociągu
Lw ó w -S to ja n ó w *

SZAJKA OSZUSTÓW KARCIANYCH UPRAWIAŁA JAWNY BANDYTYZM.
Z  NOŻEM W  RĘKU OFRYSZEK BRONIŁ SIĘ PRZED KONDUKTORAML — 

ZAPROWADZIĆ ASYSTĘ POLICYJNĄ W  ZAGROŻONYCH POCIĄGACH!
Lwów, 17. marca. j nauczyciel prywatny -z Brzeiżón. Gdy 

(— ). Przedwczoraj rano jpasaiżero- j okazał chęć .indeiwenjowaniia, 
wie pociągu osobowego nr. 2.311 na 
przeatnzeni Lwów-Sto jenów byli świad
kami zuchwałego napadu, ddkranmego
przez ‘ mesbeżpieczaj.yćh opryazflaów gna- 
.suiącytch stale na 'Bej li.nji kolejowej, 
jak również na Bnji Sąp-ieżainllca-Kowei 
Od dihiżazago jiuż o-zasu służba kolejo
wa 'beBmadnie poszypaltiruóe się m c e  o. 
szraatów, złożonej z trzech mężczyzn 
i jednej kobiety, kttóra niemal codzien
nie jnźdtzć łinja, Lwów-Stojanów i wśród 
pasażerów upatruje oiiary do oszukań
czej hazardowej pry w karty. Gdy tą 
drogą nie maga uayókać odpowiedniej 
■kwoty, dopuszczają. się

jawnego rabunku.
Talki właśnie chaffaMeryiatyczmy 

wypaddk zdarzy! się w' cezach pubii- 
ashońc* ii służby kolejowej pnzfdwćizoraó 
rano. Gdy pociąg 'Zbliżył się w jciartui- 
ku ,Radzie.c,'h«w<\ kobieta z owej szajki 
wraz z jbdinym ze-swych wspólników 
■wtargnęła dn prżeda3a!u, w fctóryah sic-

wyrwala je;działa samotnia kobieta 
z rąk torebkę, zawierającą 3Et) zi. —
Swnaiditaein rabunku byt stający na ko
rytarzu paisażar Markus Groeswachs,

sipaikał
sin Tłalychawiast ; z groźną postawą o- 
sobnika, towarzyszącego bandyitoe, taić, 
żc musiał wycofać się. Na stacja w Ka
mionce atrumiłowej jeden z bandyłów 
zbiegł, dalszych zaś calor&ów szajki 
przytrzymali konduktorzy. Bandyci 
bronilś' tsiię. \vtszyakkm>i eil'»mi, a jeden 
z nich nożem tonował sobie drogę do 
ucieczki. Pnzy pomocy posterunkowego 
mającego służbę na sjśjełe, udało się 

wszystkich aresztować.
W  fontaresóe publiczności, jadącej-u:*, 

tej pnzeatoenj, która narażana jest co
dziennie na liczne przykrości i pdabcz- 
.pieczeitefW.ai, którym służba kolejowa 
nee jeat w  stanie zaradzić, byłoiby po
żądane, by 'przynajmniej .na jiakiś czas 
władze bezpieczeństwa, w pozozumis- 
niu z władzami koleowemi, ud® cliły 
pociągom tym asy atencji policyjnej.

A D W O K A T

u r. Ju 'ju iz Bardach
otworzył kance'ar:ę wo wowie 
ul. S ło w  ck iego  8  II. p.

Z N A N E  OD 75  L A T

■t—

Wyrok śmierci w Rzeszowie
TRUP W  LESIK. —  OPODAL LEŻAŁA ZBRY2GANA KRWLA ̂ MOTYKA. — POD ZARZUTEM ZBRODNI. OD

ROCZONA ROZPRAWA. — ' FO 9 MIESIĄCACH. —  O&M GŁOSÓW TAK!

Rzeszów, w marcu.
W dniach 12, 13 i l i  bm. toczyła 

się w sądzie okręg, w Rzeszowie roz
prawa o morderstwu, które według sk
in oskarżenia miało następutiące Sto:

W piątek 17 czerwca 1927 zaalj- 
eićno w lasku koło wsi Sobów paw 
Tarnobrzeg zwłoki zamordowanego 
mężczyzny, z;ąś w niodałukiąj odległo 
śei od zwłok krwią zbryzganą motykę, 
Zwłoki .imały 3 rany głębokie na gło- 
wie, leżały twarzą do ziemi i nakryte

Tak się też stało.
Młodzieniec' pogładził, podchodząc do 

chaty wiedźmy -śnieżki, ciało swoje jele
nim logiem. Natychmiast przeistoczył się 
w ślicznego, młodego jelenia i tak długo 
pasł się przed chatą, aż dziewczęta uka
zały się na progu

Wówczas zaczął skakać wokoło naj
młodszej, która chcąc go złapać, położyła 
nosze z dzieckiem pod drzewem i po
biegła ża nim w las.

Na to tylko czarownica czekała! 
Wziąwszy nóż rzeźniczy do reki, pośpie
szyła pod drzewo.

Ale młody jeleń czuwał!
Wnet przyskoczył i. przybrawszy swą 

postać ludzką chwycił wiedźmę za włosy.
Pozbawioną czarodziejskiej mocy, n- 

śmicroił na miejscu, obio zaś starsze córki 
tak długo gonił po losie, aż ‘wpadły do 
rzeki i utonęły.

Podpalił ■ wówczas chatę nikczemnej 
włedżmy-óiiiożki i bić omieszkawszy 
wrzucić martwą właścicielkę do wnętrza, 
■zaprowadził młodą żonę z dzieckiem do 
swej babki.

Szczęśliwa rodzina nic pozostała dłu
go na miejscu: w obawie przed krewny
mi wiedżmy-śnieżki, którzyby mogli może 
zjawić się w okolicy, zwinąwszy namiot, 
powędrowała przez góry i łasy do innego 
krajni-

Tlum. F. M-

(Od naszeeo korespondentki, 
były płaszczem. Przy7 zwłokach znale
ziono di bną kwotę pieniężną, a na 
szyji denata łańcuszek z wizerunkiem 
M. Bosk.ej i torebkę -z chlebem i wę
dliną. Jak się p rzeko na,no, były to 
zwłoki w.cśniaSca z Sobowa śp. Fran
ciszka Mis-ąga, na ogół spokojnego i 
trzeźwość człowieka. omnnszozoneigo

przez żonę, r.asi.ad.aijąicago 'fcanwatok gron 
tu bez domu, trudniącego się posługa
mi w Tarnobrzegu i w  tan, sposób z,a- 
robku.ąctgo na życic. Dochodzeniem 
w tej sprawie zajął się. bardzo energii - 
cZnic konitfhdbnit posterunku taimt. po
licji p. Sowa, który Wnpt po lnorder- 
storie ria podstawie posz’a.k aresztował

U B M  A a  zam rtniffi i f « &
ŚPIĄCEMU ROZWALIŁA GŁOWĘ SIEKIERĄ, POCZEM TRUPA USIŁOWA
ŁA UKRYĆ, —  GDY SĄSIEDŻI PRÓBOWALI WEJŚĆ DO IZBY, POSPIESZ

NIE ZMYŁA ŚLADY KRWI.
Lwów, 17. rourea.

(—). Przed kilku dniami doifeśliw- 
my króflko o mordursiwile popełńionom 
na osobie śp. Józefa Krzyku, w Prusach 
w paw. sambenskim. Itozepr,owadzi mc 
dochodzcnćą pciicyjrH*. wykaiziały wparoe* 
niejtrawdopodebne a ohydna criswwA*- 
besljalzkiej zbrodni, której dopuściła się 
żona zamordowanego Juda, usoua gm 
chondćma.

Oto. gdy krytycznego dnia Wiecżo- 
rem Krzyk leżał w lóźfcu. żona Jego 
pozamykawszy drzwi, ostrzem siekiery 
zadała mu 8 ran w głowę, puczem ocie- 
ktijącego krwią i 'dającego ałaibo 'znaiki 
życia ściągnęła z łóżka n® podłogę z za
miarem ukrycia go w komorze, by rwt- 
stępraic iiićtpbsilhaożeiiK! wrzucić do 
studni, lub też pod pociąg na pobhskim 
torze.

Praedśnirerune glosy bes*\jafeiko mor
dowanego Krzyku usłyszał sąsiad Pu 
wel Bilyk i pKotasuiWająć, że eóś ałe^o 
się stało, . ząafcaweizy drzw1; miośzkąnfe 
zamknięte, usiłował wejść oknem. — 
ICrzytkowa jednak uniienrożlawi-lia,. mu

w ejście, bijąc go kijem pe rękach. —
Wówczas icl Bilyk wezwał na pomoc 
ewogti br«.ta, "oraz drugiego 'sąsiada i 
wsp6hrei|i'i- elkami, wyważyli drnzwi. 
W''targnąwszy do wnętrza, ujrzeli, że 
na ziemi, u pwgiu drzwi wiodących do 
sieni, leżał dotjcrywający Krzyk, felóry 
też po kijku miinutJaeh zmarł. W mię
dzyczasie, zanim świadkowie ci dostali 
się do .wnętrza,, morderczyni' szybko 
zmyła krew z podśogi, oraz ze sprzę
tów, również oczyściła z  krwi siekie
rę, którą położyła w sieni za drzwia
mi. Krzykową,'aireisztow.ari.o T-bsz przc- 
słudiainia .oć^ławdęiąp.Ąo Sądu. &amc®o 
w fS.similłmzĆ,

Eit.ssgera r RH ;W OSAM 4i
(M. S W. Nr. rej. 124) 
u-nwa pewn e i szybko

K A T A R  N O S A
oraz nadm’ ■ ną wyjz ellnę ś'nzu, spra

wiając ulgę w oddychaniu.
Wył w. rnfa:

fl̂ teHa B!p. Ł  Eiiiosera «js Limâ is. 
ho Estsicie m u c ijs t m c n  opieHaob

jako ijodejrzanego o tę zbrodnię 33-let- 
niegu wieśniaka z Schowa, Franciszka 
Motykę, żonatego, bszćłzśeemegą. wła
ściciela domcsdwa i i morgi gnunftu. 
Rozprawa w  tej sprawie toczyła się już 
łu w  grudniu z. r. przed pirzyaięgłymi', 
lecz z powodu nie jawienia się wszyst
kich świadków została odrodzona do 
kadencji obecno]'. 'Bo rozprawy powo
łano przeszło 30 świadków: Osikarzony 
Motyka T-rąhb: w cłągu-całuj rozprarwy 
do cz'v3iu: rlc przyznał się., dując czę
ściowo wymijające1 odpowiedzi - -  to 
zmieniając' swop- zeznania. W -toku raz 
prawy wyszło 'na jaw, że dbwrnpany 
cidgrażnl f?ia tioiui.ioiwt śińtorcią, dalej, 
żc motyka znaleziona w  lęsie 'jelgt wła
snością oskarżonego, wreszćj.e,' że ob
winiony mimo ciągłych zmian swoich 
zeznań nie mógł dowieść, gdzie się w 
chwili mordu znajdował, .Jem mniej, 
żc świndlfcawie zeznał1: pod przysięgą, 
iż widzieli go w tym caasiie wychodzą
cego z lasku, gdzie denni!,a zac-itego Z.na 
leziono.

Sędziowie: p;rzyiFi:ęg]i zatwierdzili 8 
głosami winę oskarżonego, a Trybunał
na wniosek jrrokiłratora zasądził ob- 
w-imionego Franej-jaka Mdtyikę na -karę 
śmierci przez powieszenie. Oskarżony 
przyjął wysmk obojętnie.

--— o— -

Złodzieje kolejowi strze
lają z karafeinów.

Lwów, 17. nwrea.
(•--j.v Wczoraj pb:.półiKK,y ptoeleruń- 

kowy' .ż. pcWriiniku w. Medyce' pełnił 
służbę '.na tor,ze kotojoąyąin. .gćtóe spot
kał diatoch złfdzinji kolejowych, którzy 
na jogo widok poczęli uciekać,' asbżęSL 
wając/Sł? z karabinów. Zaatakowany 
pośteruółbówy cdpowicd®M czterema 
strzałami, nie bez okuftou. Dalsize dń- 
chodzenia, .prowadzi wydaoł' w Prze
myślu.
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Głos Słov aka o Polsce.
ECHA LETNIKJ W v CIEC*S.I DO POL SET OZYTEJ *0 POLSKIEJ I MACIERZY SŁOWACKIEJ A KOSZYCACH. —  W RA
ŻENIA Z  WYCIECZKI W  PRASIE SŁO WACKIEJ. —  ZACHĘTA 10  ZBLIŻENIA., POROZUMIENIA I BRATERSTWA

WSZYSTKICH NARODÓW SŁOWIAŃSKICH W OBI ICZU WSPÓLNEGO W R O G A—  NIEMIEC.

(k o resp o n d en c ja  trias n i  „G a ze ty  P oran nej“)
Na zaproszeni® konsulatu poi- słowna tłumaczeń.©), Nauczyłem się ko- 

Skiego, oraz 1: te-.aokiich zrzeszeń sio- chać ten brateisLi naród stawiaj s-ki i  je- 
-wackach, udaje się w dniach najbliż- stem przekonany, że wrau> m  toną. też
szych współpracownik naszego pismu 
Henryk Zbierzctiowski do Koszyc, 
gdizie dinia 28. bm. odbędzie się w 
teatrze miejskim przedstawienie zna
nej jego komedji ,,Małżeństwo Loli 
po słowacku. Dnia 29. bm. wygłosi 
Henryk Zbierzohowskii po polsku od
czyt p... t. „Teatr polski w ostatniej 
dobie” . Z okazji tej umieszczamy cie
kawy artykuł Antoniego Krupy, człon 
>ka konsulatu polskiego w  Koszycach, 
który świadczy o przyjaznych na
strojach dla Polski narodu czesko- 
slowackiego, tęskniącego za kultural- 
nem zbliżeniem obu bratnich naro
dów. W ycieczka do Koszyc Henry
ka Zbierzchowskiego, któremu spoi 
łeczeóstwo czesko-slowackji przygo
towuje uroczyste przyjęcie, będzie po- 
ważłnym krokiem na tej drodze.

(Przyp Redakcji). 

Ł e s zycs , w  mancra.

W  miesiącu lipcu 1927 wyjechała z Ko
szyc (Czechosłowacja) Poiaki wyciecz
ka, urządizona. staraniem Czytelni Pol 
skiej, oraz Macierzy Słowackiej w  Koszy
cach.

W  wycieczce tej, złożonej z uczestni
ków  kursu .ęzyk-a polskiego, który utwo
rzyłem na prośbę Macierzy Słowackiej w 
Koszycach, wzięło udział 28 osób, prze 
ważnie profesorów i nauczycieli sło
wackich.

i Wycieczka ta, wyjechawszy z Koszyc 
idnia 10. lipca 1927 przez Ławoczne, 
zw.eńzjila: Stryj, Borysław, Drohobycz,
Truskawiec, Lwów, Warszawę, Łódź fa
bryczną, Toruń, Gdańsk, Gdynię, Oliwę, 
Heli, Poznań, Katowice, Królewską Hutę, 
Częstochowę, Kraków, Wieltozkę oraz Za- 
kupaue i po trzytygodniowym pobycie nu 
ziemi pokłkiiej, powróciła do swoich ro
dzinnych pieleszy wywożąc z Polski jak 
najlepc-o wspomnienia, a zarazem zapal
nie inne poglądy ma nasze życie kultural
ne, gospodarcze i polityczne, a co najważ
niejsza, członkowie tejże zmienił’ zupeł
nie swoje zdanie o nas jako narodzie, o 
któi ym myśleli, że mierna nic wspólnego 
zj ideą wsznchslowtiaiteką.

Echo tej wycieazki odbiło się też na 
irmacb prasy słowackiej. Kilku z uczest
ników u mieściło w dziennikach słowa
ckich jak „Slovensky Vychod“ (Słowacki 
Wschód), ,,Slovensky Dennik" (Dziennik 
Słowacki) „Slovak“  (Słowak), szereg 
mniejszych i większych artykuł u w, w 
których wyra,żali swój pudziw nad Pol ką 
jako nad jedynem państwem słowiań- 
skidm, powstałem po wojnie światowej, w 
którym spotkali się z prawdziwą gościn
nością słowiańską.

Jeden z uczestników wycieczki, dyrek
tor filji Hipotecznego Banku Czeskiego w 
Koszycach p. Elo óńndor, umieściwszy 
jx> powrocie z Polski kilka artykułów na 
lamach „Slovenskeho Denniku” zabrał 
się do opisania wrażeń z tej wycieczki, 
które opublikował w październikowem wy 
daniu revue „Prudy“ (Prądy), pod tyt. 
„Zkusenosti z Polska" (Wrażenia a Pol. 
ski).

Autor zaraz ma wstępie zaznacza, że z 
wycieczek urządzanych jak ze strony Pol
ski do Czechosłowacji, tak też i na- 
odwrót, odnosi wrażenie, iż Słowianie za 
czy n i ją ot-zarać się z nienzrsęśliwej prze 
szłości.

„Jest już najwyższy czas —  pisze da
lej p. Sandor —  aby doszło pomiędzy na- 
mi do poroLnmiuńia, pdtuieważ prawie 
wszyscy mamy wspólnego, odwiecznego 

'wroga, który, jak fałszywy lis czyha na 
naszą niepodległość. Każdy z nas odczu
wa to, iż nastąpił czas prawdziwego 
'wszochsłowiańskiego ztratania się, a je
żeli chcemy być otwartymi, musimy za
znaczyć, że wszyscy odczuwamy potrze
bę federacji wszystkich niepodległych 
Państw i Narodów słowiańskich. Nlie jest 
to utopja ami też ames&jaoizm!

Nas(ępmie p. Sainidior podaje w stresz
czeniu stan gospodarczy Polski dzisiej
szej. Specjalny rozdział poświęcił Gdań- 
isku i pobrzeżu polskiemu w- którym z roz
goryczeniem mówi i krzywdzie wyrządizo 
mc} nam przez konferencję pókojową.

Na, końcu artykułu autor pisze (do-

każdy .Słowak, który bodaj raz tylkio zna
lazł się w Polsce. Wytyczną- lin j a, nasze
go braterskiego słowacko- Br uzechoskwa,- 
ckio— polskiego stocumku, może być tylko 
jedin®, a tą jest nraw dziwa i wszech
stronna słowiańska wzajemność, kon
sekwentna aż do oetatmich gramk;. Cze- 
chosłowakcm musi zależeć na losach Na
rodu i Państwa Pol kiego i naodwrći, Po 
laktom powinno zależeć na politycznem i 
gospodarczeto rozwoju naszej Republiki. 
Cieszę się, że było mi demem zwiedzić ca
łą Polskę i  przyznam Się, iż czułem się 
tam jak w demu, a wraz ze mn? ■; 
wszyscy aztomkowie naszej wycieczki. Za
pewniam 'braci Polaków, że i my SlowaW  
tu w  Koszycach i na. całej Slowaczyźnie 
potrafimy ich tak pięknie i tak serdecznie 
po braterska uczcić, jak oni nas w ioh 
pięknej Ojczyźnie, Rzeczypospolitej Pol
skiej-

Są to bezspreeczmie piękne i nie cez 
znaczenia słowa, lecz ni© mo .emy po 
przestać tylko na tem. My musimy praco 
wat i to usilnie pracęwać, jeżeli chcemy, 
aby ta id< a jaknajściśkęszego zbliżenia 
się narodów siowiańskic t mogła być zrea 
lizowana. My musikny być względem sie
bie szczerymi, otwartymi, musimy być 
bez fałszu Przedewszystkiem musimy wy 
chowywać mierne pokoi-ma w duchu 
wspólności wszechsłoiwiaAskiej. a ja nie 
pragnę na raziie niczego więcej, tylko n- 
byśmy sobie nawzajem pomagali przy roz 
woju naszych Państw, przy budowaniu 
dobrobytu gospodarczego.

Jestem przekonany, że gdyby każdy 
Słowak i Czech tak myślał, jak myśli p- 
Sandor, to .nawet w bardzo krótkim cza
sie węzły przyjaźni pomiąaiy v i  ii i Na
rodem Czechosłowackim zacieśniłyby się 
do tego stopni*, iż ani my, And też Słowa
cy i Czesi nie musielibyśmy stać stale na 
straży naszej niepodległości.

Antoni Krupa.

D n i  iraoiss o M i  M ic h
nauczycieii.

L t 7ów , 17. marca,
Min. Wyznań Religijnych i Ó - 

świeconia Publicz.ii. wprowadza no
we przepisy, dotyczące kwalifika
cji nauczycieli szkól powszechnych, 
celem ujednostajnienia systemu 
kwalifikowania tych nauczycieli i 
wprowadzenia ogólnych przepisów, 
obowiązujących, Iklóreby kwest je lę 
ostatecznie uregulowały.

Na zasadzie łych przepisów, o- 
prócz matury, posiadanie której 
ma być pierwszym warunkiem ob
jęcia stanowiska nauczyciela sziko- 
ły powszechnej, —  każdy nauczy
cie! .będzie musiał w ciągu 5 lat zło
żyć specjalny egzamin kwalifika
cyjny.

Egzamin ten polegać będzie na 
sprawdzeniu znajomości poszcze
gólnych iprzedmioitów, klóre nauczy
ciel wykłada, w ten sposób,: że spe

cjalna komisja przybędzie do szko
ły, w  której nauczycieli spełnia swe 
obowiązki i zbada praktycznie je 
go działalność pedagogiczną.

Chodzić więc będzie komisji o 
ustalenie znajomości zasad peda
gogiki u nauczycieli i stwierdzenie 
jak je w praktyce stosuje, oraz w  
jakim  stopniu nauczyciel posiadł 
umiejętność administrowania sako
wi’

Przepisy przechodnie przewidu
ją, że nauczyciele, którzy w  chwili, 
ogłoszenia rozporządzenia mieć będą 
za sobą 3 lata nieskazitelnej pracy 
w szkolnictwie, nie podlegają egza
minów* kwalifikacyjnemu i mogą 
być na wniosek swoich zwierzchni
ków, zatwierdzeni na stanowiskach. 
Natomiast nauczyciele nie cieszą
cy się dobrą opinją, mają być w o- 
góle pozbawieni prawa nauczania.

3f zgcia prowincji.

Kronika przemyska.
(Od naszego 

Przemyśl, w  marcu.
Program n r ozystego obchodu imienh 

Marszałka 'został szczegółowo przygotowa 
ny przez komitet okolicznościiowy. Na 
obchód złożą się m. i. raut teprezontacyj 
ny w Kaisynie gara-, a.kadomja w Teatrze 
polskim i  Ognisku pcriofic., defilada woj- 
skoaw i  nabożeństwa.

Senator Michał Sokołowski. Wvbra.ny 
senatorem w województwie lubelsłdem. 
p. Michał Sokołowski (z listy Nr. 2), peł
ni w tut. pow. Kasfc chorych obowiązki 
zastępcy komisarza. (Komisarzem jest inż. 
Bohdan Żuławski, dyrektor lwowsk. okiręg. 
Związku Kais chorych).

P. Sokołowski był długie lata redak
torem pism polskich w Stanach Zjedn., 
gdzie też pracował społecznie oświato
wo wśród robotników polskich. Nazwisko 
jego jes t. nierozerwalnie złączone z dzie
jami polsko-amerykańskiego ruchu robot
niczego ostatnich kilkunastu lat, około któ

korespondenta..)
re@o zdobył sobie wielkie zasługi i uzna
nie. —  Senator Sokołowski był przed ab- 
jęaicm. stanowiska w przemyskiej Kasie 
chorych, urzędnikiem lw. Związku Kas 
chorych-

Zarzed miasta źe fc riie  odpowiednio 
zirmrganlzowany, .cio pozostaje w  związku 
z objęciem urzędowania przez nowego 
zastępcę komisarza rządowego .gminy, p. 
Smalawsfeiego. Remont machiny magi
strackiej ma podnieść jej sprawność admi. 
nislracyjną.

Szajka bandytów przed sądem. Od kil
ku dini toozy się przed lutejszym sądem, 
przysięgłych rozprawa przeciw Szajce ba.n 
dytów, na której czele stal słynny Demho 
Surowy, postrach powiatu jaworowskiego. 
Suirowy mieszkał następnie pod fałszy- 
wem nazwiskiem przez szereg lat w  W a
do wicach. —  Rozprawa potrwa zapewne 
do końca. fom.

Kronika stanisławowska.
(Od naszego 

Stanisławów, w marcu.
Czynnik obywatelski w Samorządnie 

Wojewódzkim* Zgodnie z Konstytucją i 
Rozporządzeniem Prezydenta Rzpltej z 19 
stycznia br. o organizacji i  zakresie dzia
łania władzy administracji o.sólnej powo
łanym został do życia W ydział W oje
wódzki, który ma Współdziałać z W oje
wodą, jak© czynnik obywatelski, w  w yto-

korespondenta-)
nywomu jego zadań w ztikireaie admini- 
sbnaicji ogó1!!!®}, >z glwem  opmjodawczym, 

a w wielu sprawach z głosem stanow
czym. Minister spraw wewnętrznych 
miianiował członkami ‘ tegoż Wydziału z 
grona obywateli, zamieszkałych na tery
torium Województwa, staimslaiwowskiego: 
Tadeusza Burzyńskiego, wł. dóbr w Uhiy- 
nowiic, Wacława Chowańca, prazesr.. m.

Stanisławowa i dra Lwa Baczyńskiego 
adwokata w Słanielawowlie, a ich zastęp
cami Bronisława Itoroidyńskiego., właści
ciela dóbr, Michała Niemczewisddego, bur 
mistrza m. Snuatyn-a -i dra Teofila Oku
niewskiego, adwokata w Horodenoe.

O ntizymanfe porządku i czystości w 
mieście. Magistrat wystąpił z pochwafy 
godną inowacją. ma.ącą na celu zachęcić 
dozorców domów .do sumieninegio i  ścisłego 
przestrzegania izarzajdzeń saniitamyc-h, wy 
danych przez Magistrat. Ole postamowił 
ustanowić nagrody w sumie 1000 zł., prze
znaczonych dla dozorców, których pieczy 
powierzono utrzymanie czystości i "po
rządku -w rsałnośdach. Warunkiem otnzy 
maniła nagrody jest siole utrzymanie ca
łego domu, klatki schodowej, ustępów, 
chodników ulicznych ud. wc Wzorowej 
czystości-

Pożar. Onegdaj o 4.30 rano stanął w 
płomieniach przy ul. Kołłątaja sklep 
Friesnem. Straż ipożama miejska stłumi! .', 
pnzy użyciu masek dym owyd pożar, kió- 
ry groził’ rozszerzeniem .się na sąsiednie Jn 
my. Szkoda znaczna.

Z żałobnej karty. Zimairl tu aagfe w 08 
r. życia bł, b. Natan Perlmutteir, rękodzieł 
nik i czlonak Rady miejskiej

N  A  D  E  S  p  A  N  S .

D r .  IC . O b m i ń t o
Sapiehy 5. Teł. 44-03,

ELKKTROTERA1TA -  D iA TK R M lA
2 30— 4'30 pp.

U t .v a r a i
F I R M A

S U K N O  B I E L S K I E
znajduje się

19180 W'!Ol. LillOin UL
(obok Cuk erni).

P. T. Kupujący n sukna’ na ubrania, ra 
g!an i męs ie. akoteż na płaszcze i l«V 
śtju i i y  damskie zw a c s m ' ja k  n s u s  z  )• 
m iej u w agę  n s p o w y ż s z y  i d ,a s  i  o s t r z e g a m y  

przed
ł u d s s c o  p a  k b n e m l  

n a z w a m i
Teł. 19-6j. Sukno Bielskie,

W y r o b y  t y l k o  B i e  s k l e l F !
Ceny fabryczne.

B a c z n o ś c i
P r ć b r a e  r o z d a w a n i e  g  ■ 

w a n e s o  K a k a o

m
S U C H A R D A

w niedzielę dnia 18 b. m. od 
goiiz. 11-tsj do 14-taJ w sukiemi 

przy ui. Akadpmrckśąj i. 14.

piiiiii., cpu i icss,
Na asygnaty „Szatnićwki”, Lwów. Bra- 

jerowska 15 —  wydaje firma J. Laufer, 
Lwów, Halicka 3 „ez sadatku na d'uco 
terminowy kredyt: Jbrania sportowe
i marynarkowe, Trench-corty, Hubertusy, 
raglany i płaszcze gabardynowe jedno i 
dwustronne, jakoteż konfekcję chłopięcą 

(0 dziecinną, no npnnch śr śh trolńnTl-'ow-'\'c]i

Frm a J. LfiUFEB, {Mw, H aiicy  e.
ni

Rlfsłl ć?odM Miso
niedoścignione przy pielęgnowania twa
rzy I rąk, wydelikacają skórę- czynią ją 
gładką i miękką, usuwają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie pją. 
iny skóry.

Rafała krem liijowy- cena zł. 2.—  
Rafała mydło liijowe, cena zł. 1.20
ISafaia pnder liijowy, cena if. 0.80
Rafała micko liijowe, cena zł. 1.50
Raf&ia grysik lllj,Qwy. ceni zł. 0.(50.

Wyrób i wyłączny skład: APTEKA M. 
ETTINGERA we L ' rowie, pł. Gołucbow- 

skich 14. (za Teatrem Miejskim).
—  lodzicnnic wysyłka na prowincję.
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KRONIKA
Marca
Sobota

Patryka b., Gertrudy

REDAKCJA EEEW A3UNK0W 0 MANU
SKRYPTÓW  NIE ZW R A C A

I E a TR W IELKI:
Sobota, 17. bm. o 3.30 popoł. „Poca

łunek Kopciuszka" —  przedst. szkolne.
Sobota, 17. bm. o 7.30 wiecz. „H am 

let' —  premjera.
Niedziela, 18. bm. o 3.30 popoł. „R y 

cerskość wieśniacza" i „Pa jace". '
N iedziela, 18. bm. o 7.30 wiecz. „H am 

let".
Poniedziałek, 19. bm. „Straszny D wór" 

z okazji im ienin Marsz. Piłsudskiego.
W torek, 20. bm. „U p iory" —  wzno

wienie.
ZAM ARSTYNÓW :
Niedziela, 18. bm. „Panna Mężatka", 

występ m iejskiego teatru.

TEATR NOWOŚCI.
Sobota, 17. bm. „T y lk o  Ty..."
Niedziela, 18. bm. o 3.30 popoł. „N a j

piękniejsza z kobiet".
Niedziela, 18. bm. o 8 wiecz. „Ty iko  

T y .„ “
Poniedziałek, 19. bm. „T y lk o  Ty..."
W torek, 20. bm. „Ty lko  Ty..."

•T>

Teatr W ielk i. Dziś o godz. 3.30 popoł. 
—  po cenach najniższych —  ukaże się 
dla m łodzieży szkolnej prześliczna ko- 
medja-bujha „Pocałunek Kopciuczka", w 
doskonałej, p iem jerowej reprezentacji 
artystycznej. —  Dzisiejsza premjera 
„Ham leta", niegranego od kilkunastu lat 
we Lwowie, budzi ogolne, żywe zaintere- 
lowanie w naszem mieście. Arcydzieło 
Szekspira podane będzie w nowoczesnem 
ujęciu scenicznem, w oderwaniu od sty
lów historycznych, ze skupieniem całej 
uwagi na stowo poety. Autorem tej ory- 
giualnej inscenizacji jest reżyser J. Stra- 
chocki, który zarazem kreuje tytułową 
postać tragedji. Inne główne postacie od
tworzą pp. Łozińska, Rasińska, Bielecki, 
Czaki, Dąbrowski, Dobrzański, Fcrtner, 
Guttner, Kieszczyński, Modrzewski, Ka
siński, Szyndler, W oźnik i Zabielski. De
koracje art. mai. Różańskiego. Nowe ko- 
stjuiny, zaprojektowane przez p. Różań
skiego, wykonała pracownia teatralna, 
pod kierunkiem p. Z. Linhardtowcj. 
„H am let" powtórzony będzie jutro w nie
dzielę wieczorem.

100-ną rocznicę „rod-dii Henryka Ibre- 
na, jednego z największych nowocze
snych^ poetów dramatycznych, którą w 
bież. miesiąca święci uroczyście cały 
świat kulturalny —  uczci także miejska 
scena lwowska w dniu 20. bm., j'ako w 
sam dzień rocznicy Ibsena, wznowieniem 
arcydzieła w ielkiego twórcy pt. „U piory".

„Rycerskość wieśniacza14 P . Masca- 
gnPegu i „Pa jace41 R. LconcavalIa4a dwie 
najpopularniejscze i najpiękniejsze ope
ry włoskie, ukażą się w Teatrze W ielkim  
jutro w niedzielę popołudniu, o godz.
3.30 —  po cenach znacznie zniżonych. 
W  reprezentacji artyslyczno-wokalnej 
obu oper uczestniczą pp. Jakubowska, 
Okońska, Ostrowska, Popuwiczowna, 
Krugłuwski, Łowczyński, Peter, Perko- 
wicz i Płoński. Przy pulcie kapelmistrz 
Józef Lehrer.

Teatr Nowości daje dziś i jutro w ie
czorem świetną operetkę W . Kotlo „T y l
ko Ty..." która wkrótce zejdzie z afisza, 
ustępując miejsca najbliższej nowości, 
jaka się ukaże w dziale operetkowym. —  
Jutro w niedzielę popołudniu o godz.
3.30, ukaże się jedna z najweselszych o 
perełek ubiegłego repertuaru „N ajp ięk
niejsza z kobiet". Ceny miejsc popołud
niowe, znacznie zniżone.

*
TEATR MAŁY.

Sobota, 17. bm o godz. 4 popołudniu: 
„W  Noc Świętojańską". Bajka dla dzieci 
W . Raorta.

Sobota, 17. bm. o 7 30 wiecz. Jedyny 
w ieczór humoru L. W yrwicza.

Niedziela, 18. bm. o 4 popoł. „W  Noc 
Świętojańską". Bajka dla dzieci W . 
Raorta.

Niedziela, 18. bm. 7.30 wierz. U roczy
ste przedstawienie ku uczczeniu Imienin 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, stara
niem i siłami Lw  Kl. Sport. Pol. Państw 
Odegraną zostanie „Jego Kapralska Mość 
Szczapa" 3 akt. kom. Orwic.za.

KROL KROLOW
NajgigantyczislGlszii M  ludzh ScI! KalpoigżniGiize arppdzleło floOy obecnej!

Film, który zadziwił świat ja ły !
Ja? uiKrdice na ekranach dnu kiifiteatr̂ ui „Kopernika*-„Man-pień1*!8

M
Poniedziałek, 19. bm. o g. 7.30 wiecz. 

„Ta, która zwycięża‘\  Gośc. -ryst M. 
Ćwiklińskiej.

%
Dziś świetny humorysta Leon Wyr-

wicz d aje  jedyny wieczór humoru w Tea
trze Małym. Będzie to prawdziwa uczta 
dla licznych w ielbicieli tego artysty z bo
żej łaski, który jest zarazem agtoiem  i 
odtwórcą świetnych monologów, odzna
czających się niepospolitym darem obser 
wacji i satyrycznem zacięciem.

Dziś 1 jutro dla dzieci Teatr Mały da
je dwa popołudniowe przedstawienia po 
cenach zniżonych. Przez małoletnich ar
tystów zostanie odegraną śliczna bajka 
W . Raorta pt. „W  Noc Świętojańską" w 
barwnych kostjumach, z udziałem śpie
waczki p. Mirko, uczenicy prof. Zaremby 
i z popisem tanecznym szkoły baletowej 
p. Burkackiej. Przedstawienie to według 
oceny krytyków  stoi na wysokim pozio
mie artystycznym, dając Wicie b, pięk
nych wrażeń młodocianym widzom.

Repertuar gośc. występów Lidji Poto
ckiej. —  Dom Naroduy.

Sobota popoł. „Skrzypce jesienne".
Sobota wiecz. „Romans".
Niedziela wiecz. „Romans".
Poniedziałek: Pramj-: „Miirate Efroa‘ . 

W  .roili tytułowej Ladja Poliocikju-I
Wtorek: „Mirałe Efros".
Śżodii: „M trale Efros".

. Tharartek: „Mśrale Efros".
Piątek: „M im ie ESros".

*
Ffzczi nową piemjarą tłafa dsiś Foto- 

cka prsi.ęjłąd dotychczasowego repertuaru.
. f o  połtóruu o 3.15 po penach popular
nych subtelne „Skrzypce Jesienno", dra
mat Surgi.Kv;mm wieczorem Kaś wspa
niały „Romans", sztuka Sheldona. Obie 
Szmiki dotychczaisowergo reperotuairu, cłe- 
sztlife się npftrównatnom powodzeniem, 
schodzą już z-afisza i  w “ isTwuwiaiek od-- 
bodfie się piremj&ra dramatu „Miralie: 
Efcrerfi'1 Gordma z Potocką w  roli tytuło
wej, która należy do najlepszych jej 
kreacyj.

REPERTUAR TEATRU DLA DZIECI.
Bajki dla dzieci na prowincji.

Sobota.: Borysław —  „Sokół".
■Niedziela:' Praetmyśl —  „Teatr Zasu

nie".
Pontodiriałak: Słanie! a w ów —  „Teatr 

Moniuszki".
Wtorek i Drohobycz —  „Sokół".
Środa: Sambor —  „Sokół".
Czwartek: Tarnopol —  „Sokół".

*
3?TH3T-r>-7u»iR KINOTEATRÓW:

APO LLO : „Po lon ja  Restituta".
AYENUE: ,,Romans arcyksięcia".
RAJK A : ,, Chain,g-dż imgi e ".
CASjjNO: „Ben A li".
CHIMERA: „Tajemnica buduan. Iw.

Lou'ou“ .
KOPERNIK: „Niewolnica -z Szan

ghaju".
FATAMORGANA: „Ziem ia obiecana".
LE W : „Za milion dolarów".
MARYSIEŃKA: „Niewolnica z  Sizan-

ghpju".
M IEJSKIE K INO  w „Nowościach”4: 

Wyprawa Rasmussena do bieguna pół
nocnego. —  Dyzio na plaży. —  Pies jako 
zwrotniczy.

PAŁACE: „Św iat kulis i zmysłów".
PASAŻ: „Ghang-dżungle".
UCIECHA: „Tajemnica przystanku

tramwajowego".
♦

N ow y program w Miejskim Kinotea
trze Nowości. Z dniem dzisiejszym rozno 
czyna wyświetlać Miejski Kinoteatr No
wości, nowy, wspaniały film  nankowo 
podróżniczy pt. „W ypraw a Rasmussena 
do bieguna północnego". Celem urozmai
cenia programu wyświetlone zostaną 
dwie świetne komeuje pt. „D yzio  na pla
ży " i „P ies jako zwrotniczy". Dziś w y
świetlone zostaną trzy seanse, a miano
wicie: o godz. 1-szej, 3-ciej i 5-tej, nato 
miast jutro w  niedzielę poranku film o
wego wyjątkowo m e będzie, z powodu

urządzanego przez Korpus Kadetów w 
Teatrze Nowości poranku ku czci Mar
szałka Józefa Piłsudskiego.

Przyjm owanie życzeń w duiu Imienin 
Marszałka Piłsudskiego. Dnia t9. bm., 
jako w  dniu imienin Pierwszego Mar
szalka Poiski Józefa Piłsudskiego, W o 
jewoda lwowski przyjm ować będzie w 
Jego Imieniu życzenia od godziny 12.30 
du 13.30 w sali sesyjnej Urzędu W o je 
wódzkiego. Równocześnie w miastach po 
wiatowych, życzenia te przyjm ować będą 
starostowie.

Baczność Legioniści l Strzelcy! W  nie
dzielę 18. bm. o godz. 20-tej (8) wieczór 
W lokalu własnym przy ul. Gródeckiej 
99 I. p. odbędzie się Uroczysty W ieczór 
ku czci Marszałka Józefa Piłsudskiego. 
Na program złożą się: Słowo wstępne
prof. dra Olgierda Górki i produkcje mu- 
tyczno-wokalne. Stawienie się Legjoni- 
stów i Strzelców obowiązkowe. Wstęp 
wolny. Goście i sympatycy mile widziani. 
Osobnych zaproszeń nie wysyła się.

Przed Imieninami Marsz. Piłsudskie
go. Zarząd gminy w Zamarstynowie przy 
współudziale miejscowych Towarzystw 
kulturalnych urządza w dniu 18. bm. o 
godz. 6.30 wiecz. nroczystość ku czci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Związek Podoficerów Rezerwy Ziem 
polud.-wiach. urządza 18. bon. o godz. 6-ej 
wieczór w  własnej sali pnzy ul. Długosza
1. 20 „U iw zys ty  W ieczór" ku czci Im ie
nin Marszalka Józefa Piłsudskiego. Wstęp 
wolny. — jO  godlŁ- 7.30 wieczór Wieczor
nica z tańcami. Muizym wojskowa-

Staraniem Związku Rekolekcyjnego 
d cl będą się rekolekcje konferencyjne w 
kościele SS. Klarysek (ul. Łyczakowska). 
Początek w niedzielę 18. bm. o godz. 11 
przed poł. Rekolekcje zamknięte w Pod- 
kamieniu odbędą się w dwu serjach. 
Pierwsza ud 20. do 24. bm , druga między 
31. bm. a 4. kwietnia br. Zgłoszenia i in 
formacje: Piekarska 28. I. p. codziennie 
od 19.15 do 20 godz. (z wyjątkiem  nie
dziel).

Dr. Feliks Merunowicz, b. dyr. od
działu lwowskiego Banku Gospodarstwa 
Krajowego, podług pism warszawskich, 
mianowany został zastępcą naczelnego 
dyrektora Banku Gospodarstwa Kra jo
wego.

Nowa wystawa w Tow . P rzyj. Sztuk
Pięknych we Lwow ie. W  piątek odbył 
się w Tow. Przyj. Sztuk Pięknych we 
Lwow ie vernissage nowej wystawy, z ło 
żonej z dzieł pp. Jerzego Merkła, Har- 
land-Zajączkowskiej, Marjana Ruzam- 
skiego i Iwana Trusza. W ystawa .przed
stawia się niezwykle ciekawie. Piękne 
pejzaże i kompozycje figuralne p. Merkła 
osiadłego w W iedniu Lwowianina, utrzy
mane są w stylu wysublimowanego rea
lizmu. Dzieła tego artysty świadczą o w y
bitnym talencie i w ielk iej kulturze. P. 
Hartand-Zajączkowska wystawiła k ra jo
brazy ekspresjonistyczne, odznaczające 
się oryginalnym kolorycznem i syntetycz 
nem ujęciem kształtu. Akwarele Kuzam- 
skiego to rzeczy bardzo subtelne i ujmu
jące dla oka. P. Trusz reprezentował in
teresujące studja kwiatowe. Vernissnge 
zgromadziło na wystawie wiele wybit
nych osobistości z rozmaitych sfer na
szego społeczeństwa.

Otwarcie wystawy rysnnLów Dttrcra. 
W  400 rocznicę śmierci Albrechta Diirera 
otwiera Zarząd Muzeum im. Lubomir
skich (Ossolineum) wystawę rysunków 
gehjalnego artysty, w  oryginałach prze
chowanych we własnych zbiorach. Wy - 
stawa zostanie otwarta w niedzielę 18. 
bm. o 11.30 przemówieniem ks. Andrzeja 
Lubomirskiego, poczem hr. Leon Piniń- 
ski wygiosi krótką prelekcję o Durerze, 
zaś kustosz dr. M. Gębarowicz objaśni 
ryspnki. W ystawa trwać będzie tylko 14 
dni, otwarta codziennie od godz. 10— 2, 
w  niedziele ł święta od 11— 2. Do zw ie
dzania uprawnia normalny bilet wstępu.

Kasyno i  Kolo UL art. urządza 18. 
btn. o 17.30 wieczór pod tytułem „Taniec 
w zwierciadle w ieków". Program wypeŁ 
nią obrazy choreograficzne, przedstawia
jące taniec egipski. grecki, rzymski, śred
niowieczny, staropolski, bojarski, gawoz,

menuet, laendlera, walca, pulkę-francu- 
ską, poikę-mazurkę, narodowe tańce pol
skie, wreszcie tańce nowoczesne. Obrazy 
te ułożył bałetmistrz p. Józef Ciesielski. 
Tańce wykonają uproszeni amatorowie i 
amatorki. Pokaz obrazów poprzedzi pre
lekcja p. Seweryna Przybylskiego. Ilu
stracja muzyczna p. Koidika.

Towarzystwo Naukowe we Lwowie. 
Posiedzenie 'Wydziału historyczno-filozio- 
ficzm igo odłb jćtoie się 20. om. o godz. 6 
■poiDoł. w Scimmeirjuim prawa kościelnego. 
Porządek dzienny: 1) Dr. Helena Polacz- 
kówna: Sfragistyka książęca Piastów.-
2) Pnof. Konstanty Chylińslkń: O począt
ku historii naukowej w starożytnej Grecji-

Polskie Tow. Matematyczne. Zapowie
dziane na 17 bm. posiedzenie naukowe 
nie odbędzie się. Zamiast tego odbędzie 
się posiedzenie we wtorek 20. bm. o godz. 
20.15 w sali I. U. J K. z tym samym po
rządkiem dziennym.

Cykl wykładów „O małżeństwie chrao-
ścijańskłezn'4. Dziś (w sobotę 17. bm.) o 7 
wieczorem w sali im. Kopernika, nowy 
Uniwersytet, wykład W ito'da as. Czarto
ryskiego p. t. „Przed zawarciem małżeń
stwa". —  Jutro (w niedzielę 18. bm.) wy
jątkowo o godz. 5 po południu wykład 
prof. dr. B. Longchampe de Berier p. t. 
„Zawarcie i rozwiązanie małżeństwa, we
dług obecnego prawa polskiego".

II. posieuzenie Koła lwowskiego T. N. 
S. W . odbędzie się 17. bm. o godz. 7.30 
wiecz. w zwykłej sali posiedzeń Koła
gimu. I. ul. Kubali, kl. V I a.

O obronie czci. W  Tow. im. Plotre 
Skargi przy ul. Rutowskiego 13 odbędzie
17. bin. o godz. 6 popoł. wykład prof.
uniw. dr. Juliusza Makarewicza „O  obro
nie czci".

Z Rady fnnc.ącyjnej Domu akademi
ckiego im. Mickiewicza we Lwowie.
Wobec rozsiewanych przez nieuczciwe
jednostki pogłosek, przynoszących ujmę 
Zarządowi Domu akademickiego im- Mi
ckiewicza, a w  szczególności osobie obec
nego przewodniczącego zarządu, Radą 
fundacyjna stwierdza, że pogłoski te po
zbawione są jakiejkolw iek podstawy i że 
uchwaliła jednomyślnie wyrazić zarządo
wi uznanie za dobrą i owocną admini
strację Domu akad. Ks. A. Gerstmann 
m. p. t. cz. Rektor Uniw. J. K. i przewod
niczący Rady fundacyjnej, Stan Postęp- 
ski mp. sekretarz Rady fundacyjnej.

Małopolskie Tow. Ogrodnicze we Lwo
wie odbędzie walne zgromadzanie w liie- 

Wfcie-lę dnia 18. bm. o godiz- 5 popoł- w 
sali Tow. Gospodarskiego Wsch. Malopoi., 
przy ul. Kopernika 20-

(— ) Wielka kradzież strychowa. Emil 
Schmierer, zam. przy ul. Jagiellońskiej
16., doniósł wczoraj policji, że nieznany 
sprawca skradł mu po włamaniu się na 
strych bieliznę wartości 1UU0 zł

(— ) Do ai esztów policyjnych oddano 
wczoraj' Michała Mctelskiego za kra
dzież koca, Simona Krimstocka za kra
dzież 8 doi. na szkodę Markusa Lazero- 
wicza, Józefa Ciełińskiego za kradzież o- 
bręozy z  koła wartości 50 zł. i Marję Iili- 
mak poszukiwaną za kradzież przez V. 
Komisarjat.

(— ) Znowu podrzutek. W  bramie real
ności przy ui. Kleparowskiej 28. znale
ziono wczoraj porzucone trzytygodniowe 
niemowlę płci męskiej. Za matką wszczę
to poszukiwania.

(— ) 2.290 zł. „sfilmował14 do własnej 
kieszeni. Odnośnie do onegdajszej no-; 
tatki pod powyższym tytułem prosi nas 
p. S. Schall o zaznaczenie, że doniesienie 
p. Kazim ierza Michaluka przeciwko nie
mu polegało na nieporozumieniu, gdyż 
filmy, o których w  notatce tej mowa. 
mają być dostarczone dopiero w maju. 
P. Michalak doniesienie swoje cofnął i 
sprawa cała została umorzona.

(— ) Ciężkie uszkodzenie ciała. Do a- 
resztów policyjnych oddano wczoraj An- 
iię Szafrańską, zam. pl. Unji Brzeskiej 7. 
za ciężkie uszkodzenie ciała popełnione 
na osobie Kar. Starka, zam. Gazowa 10. 

-  ■■ -o ■ ■ -
TRZY WYGRANI w JEDNYM TYGODNIU 
padły n  losy Loterii Klaaowei u atu ku
pione (Nr. 53355 —  62632 —  2322 (8-0004'
Sprzed iż losów nowej Loterji wkró-tce 

się rozt>ocznie.
DOM BANKOWY SCHUTZ I 0HAJES, 

Lwów. plae Mariacki 1* 7
fróg ul. Kopernika). 2701

Odpowiedzi Redakcii.
M. S. we Lwow ie. Losowanie odbyło 

się, o czeir już niejednokrotnie na liczne 
pytania Czytelników w  „Gazecie Poran
nej" donosiliśmy.
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Czarna ręka.
TRAGICZNA ŚMIERĆ MŁODEJ I PIĘKNEJ ARW STKL —  NIEZWYKŁY LIST. —  POGRÓŻKI „CZARNEJ RĘKI".
—  ATAK SERCOWY NA ULICY. -  

Londyn w marcu.
(H) Onegdaj imania taitaj ula. udar 

se.rea, mftuóa, rokująca piękne nadzie
lę artystka drań taneczna,

Elżbieta Dushton.
Skon jej nasaąił wśród okoldcanióści, za- 
jłługu.iąeyieh na uwagę niezwykle tra- 
Iw iuiiu epilogiem pewnego żantiu, wca 
le nic płynącego ze złych intencyj.

RYZYKOWNY ŻART ARYSTOKRATY. —  OBURZENIE OPINJI PUBLICZNEJ.

Kącik radiorun.
' ttuuiuuu ikuDiM t RADIOWYCH.

Sobota, 17. marca 1928.
Warszawa (1111) 20.00 Odczyt orga

nizowany przez Prezydium Rady Min- 
2030 „Nareszcie sami" operetka w  3 akt. 
Lehara. 22.00 Sygnał czasu i komunika
ty. 22-30 Muzyka taneczna.

kiabjw  (506) Katowice (422) Wilna
(435) Transmisja z Warszawy.
' Poznań (344 20.00 Transit, z Warsza
wy 20.30 Wieczór muzyki lekkiej, 22.30 
Dancing (transm. z kawiarni „Esple- 
nad?“ .

Króle*, .ec (329) 20.10 Koncert pieśni 
(Bach, Schumann i Loewe). 21.00 Lekka 
muzyka wieczorna.

I raga (349) 19-15 „Paganini" operetka 
Lehara.' 22.00 Koncert orkiestralny.

Lipsk (366) 20.15 Koncert menuetów 
—  %awotów i innych tańców. 22.15 Ka
baret.

Stuttgart (379) 20.15 Muzyka kameral
na. Kompozycje Schuberta. 21.15 Kabaret 
pod dyr. Struvego.

Aamburg (394) 20.00 Wesoły wieczór 
p. t. „Przedwiośnie". 24-00 Muzyka ta
neczna.

Leilin (484, 20.00 „Hrabia Luksem
burg" operetka w 3 aktach Lehara. Trans
misja z teatru Metropol. 23.00 Muzyka ta 
neczna orkiestry Beccego.

Wiedeń (517) 18.00 Koncert pieśni
19.45 „Jan Nestroy" sztuka w 3 aktach w 
opracow. Eibenschutza. 21.00 Jazz-band, 
transmisja z grillroomu hotelu Briitol.

Niedziela, 18. marca 1928.
Warszawa (1111): 21.10 Uroczysty

obchód ianianii Marszalka Piłsudskiego 
(Traimsmisja z Filharmonii)- Wysona-wcy: 
Orkiestra filharmonii, chór, Helena Bu- 
Buczyńska roct-, J. Borolewioz-Waydowe 
śmew, Ignacy Dygas tenor. 15.15 Koncert 
symfoniczny z FUhairtmonji. 20.30 Kom- 
oeirt wspólny stacji W ilno i Warszawa. 
(Orkiestra, Ź- Jesmom fort.). 22.U0 Sygnał 
czasu, kojiiunikaty. 22-30 Muizyka ta
neczna.'

'Kraków (566): 19-35 Odczyt pt „Przed
wiośnie w przyrodzie, w życiu i pieśni".
20.30 Transmisja z Warszawy.

rozuań (344): 21.00 Wiec.zór tatrzań
ska- (Transm«sja z  Auli Uniwersytetu).
22.30 MuzyLa tameczna.

Katom'ca (422): 20.30 Transmisja kon
certu z Warszawy. 22.3U Dancing.

Wilno (4'35): 20.30 Koncert wspólny 
z  Warszawą. 22.30 Muzyka taneczna.

Królewiec (329): 20.00 „Die Pustmei- 
strin", operetka Jessla-

Neapol (333): 1 20.60 „W esoła wdów
ka", operetka Lehara.

Praga (34-9): 20.00 Wieczór muzyki 
uZfaskiej.

Hamburg (304): 20.00 „Ptasznik z Ty
rolu", operetka- 23.30 Muzyka taneczna

Stcckholm (454), Motała (1320): 20-45 
Wieczór pośw. muzyce norweskiej.

Laagemberg (468): 20 10 „Per Ober- 
stelgec", operetka w 3 aktach Zellera.
22.30 Damcag.

Berlin (484): 20.30 Audycja poświę
cona pamięci Ibsena. (Orkiestra, recyt.).

W* leń (517): 19.00 Muzyka kameral
na. (Kwartet smvczkowv).

Dno nędzy- Naprawdę złotemu i nigdy 
nie zawodzącemu sercu Czytelników na
szych poledamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legionisty
i  obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio
nych ran —  znajdującą się obecnie w obli 
tzu śmierci głodowej- Nieszczęśliwa sta 
raszka jest nadto ciężką kaleką, tak, Ż3 
zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty nie 
jest w  możności zapracować. Datki przyj
muje Administracja dla „Matki obrońcy 
L®owa".

Oto parnia Dushton otrzymała list 
następującej treści:

„Pan., ■wiemy, że w  posiadaniu 
Twojem znajduje się szereg bezcen
nych klejnotów, ponieważ jecj mak są
dzimy, że najpiękniejszą i zupełnie dila 
pani wystairczającą „zdób* jest jaj 

p.ęknoóć, 
prosimy uprzejmie o

wydanie klejnotów 
pewnej osobie, która po nie zgłosi się 
w dniach najbliższych, gdy będzie pa
ni szła Iruib wracała •wieczorem z teatru. 
Zaznaczamy stanowcza, że wszelka. in 
terwencja policiii nie przymiesie 

pożądanych skutków.
Jesteśmy tak doskonale zorgainiiaowaMii, 
że o ewenitualnem doniesieniki pani, 
przeciwko nam, dowiemy sdę natych
miast. Doradzamy tedy pani jiak naj
uprzejmiej, aby nie uwiadamiała poli
cji, gdyż w  przeciwnym razie odbie
rzemy parni nie tylko klejnoty, ale rów
nież

życie.
Kreślimy się z pełnem, poważaniem —  
„Czarna Ręka".

Można soibk wyobrazić, oo owiało 
się w  duszy pamny DuisbTm gdy list

otTuymiła. Sfcrornrzowiajria' pe6różkami 
nietytiko nie uwiadomiła policji, ale
nawet zairtiflcraiła o tern osobom naj- 
bliżizym. Postanowiła

stale n«ndć klejnoty, 
aby zadość uczynić żądaniu bandytów. 
A gdy pr; ypaidkicm ktoś zbliży! cię do 
rdej na ulicy, tak się przeraziła, że do
stała

ataku sercowego,
który zakończył s|ę śmlen ą młodej i 
pdękuej komety.

Dopiero później okazało się, że list
był

mistyfikacją
przyjaciela aMorti. baron «  Jerzego 
de Caohanet, kifcóry chciał w ten sjposob 
„n&iuicigaąć" łatwowierną kobietę. Nie- 
spa-iu.ewał się, że rzec„ uda mu się óak 
doskonale j weźmie tak tragiczny 
obrót,

Nazapup-z śmierć ułailentlfawainej air- 
tysltki wywalała w Londynie

a 'rdzo silne wrażenie, 
a opinia ogólna kseruje swe ostrze prze 
ciwfco baronowi, pigimując jego 

uijzwykły żar. 
jako zupełnie niestosowny i bardzt ry-
Fałkowu V.

Ż'tcie ze .

i n w a l i d z i  a  p r z y d z i a ł
ko cesji spirytusowych.

(Od naszego 
Warszawa, w  marcu.

(e.) W  sprawie nadawan-a kon
cesji na detajliczną sprzocaz napo
jów  alkoholowych, Min. Skarmi w y
jaśnia:

W  wypadku, kiedy w  obręb,e I-  
zby Skarbowej, niema inwalidów o- 
ciemnialych, ani leż innych 100 pro
centowych inwalidów, należy wolne 
miejsca na koncesje, opróżnione 
wskutek dokonanej rewizji, obsa
dzić innymi ciężko poszkodowanymi 
inwalidami wojennymi, o mniej
szym niż 100 procent utraty zdolno
ści do pracy.

W  braku Jakich kandydatów mo
gę być koncesje nadawane także 
lżej poszkodowanym inwalidom, jak 
również innym osobom uprzywile
jowanym , według uznania Izby 
Skarbowej.

korespondenta.) .
Gdytby po upływie ustalonego ter 

miinu, przedsiębiorstwo nie zostało 
•uruchomione, Izba Skarbowa jest u - 
iprawniona nadać koncesję osobie 
nieuprzywilejowanej, a zawodowo 
wykwalifikowanej, w .pierwszym 
"zędzie z pomiędzy miejscowych by
łych koncesjonarjuszów, którym 
koncesje cofnięto na skutek rewizji.

CENA GAZU ZIEMNEGO.
Lwów, 17. maipca.

Przeciętna cena gazu ziemnego usta- 
"ontu- źoutala przeć Izbę Przemyiąjową- 
Handlową we Lwowie w porozumieniu z 
Krajów cm -Tnw. Naftowana na. podstawie 
faktyazple uskutecznionych dostaw w Za
głębiu Boryslawskiem za luty 1928 w wy ■ 
soko&ci 6 72 groszauząwjedein metr sze
ścienny Przy cblfarapiu ceny gazu przy- 
padającego na udziały brutto odPczyć 
•ifateży z powyższe: ce.nydboszly z?biera ■ 
nia gazu z "■cipahri, t- j. kosżty llęcze- 
nia i t. p.

Ze sportn.

P«SM, t a n i  ! 19119] SS S M C
W NIEDZIELĘ GENERALNA PRÓBA.

Lwów, 17. mama.

W  najbliższą niedizielę urządzają 
Ligowe kluby nasze generalną próbę 
przed nństraostwami, które (rozpoczną 
siię na terenie naszym już 25 bm. Niic 
dziwnego zatem, że spotkania te, acz
kolwiek o chamakitc-ze towarzyskijm 
budzą znaczne za nieresowauie i zwa
bia zapewne licznych sympatyków piił- 
karstwa.

Na piarwszy program Składają się 
dwa spotikainila, rano rozegra Pogoń za
wody z w asm̂  rezerwą (Poppń R). 
Meciz ten odbędzie się o 11.30 ńia bois
ku Pogoń.

Ptopołudinlc pi zynosi nam już pierw- 
szorzędną aitrakcuę lo-katmą, w szii-a.niki 
sta.ją bowiem

Czarną i Betmonea,
których spotkania dają giale wildiziofm 
wiele omccyj. Zrwody te odfcedą się 
o 3 3. popoł. na boisku „Gzaimych".

- Ii' VłW

N E M ETZK Y C. Z\VYCIĘZCĄ  
BIEGU N A  50 KM

IiWów, 17. marca.
W e  czwartek rozpoczęły się w 

Zakopanem zawody c mistrzostwo 
Polski w narciarstwie biegiem 50 
km. Zwycięstwo przypadło Ottoka- 
row: Nemetzify‘emu (Czechosło
wacja) drugie miejsce zajał Krzep
towski Andrzej. Willtowski upla
sował się na szóslem miejscu. Star
towało ogółem 20-tu, bieg ukoń
czyło 12-tai. Warunki eto skona ie.

' Szazegółowe wyniki przedsta
w iają się następująco: 1) Nemetz- 
ky Gltokar (Czechosłowacja) 4 g. 
27 min. 15 sok., 2) Krzeptowski A n 
drzej II. (P Z N .) 4 godz. 30 m in .  
31 sek., 3) Ne.mel.zky Józef (Cze
chosłowacja) 4 g., 4) Motyka Zdz. 
(P Z N )  4 godz. 39:53 sek., 5) Sleh- 
'lik (Czech.) 4 godz 46:36 sek., 6) 
Witkowski (P Z N .) 4 godz. 53:24 s., 
7) Czech W ł. (P Z N .) 4 goaz. 54:40 
sek., 8) Bujak Fe. (Czech.) 4 godz. 
55:06 sek., 9) MIcLalsk' St. (P Z N .) 
5 godz. 02:49 sek., 10) Zytkowicz 
(P Z N .) 5 godz. 10:16 sek., 11) Ko
prowski (P Z N .) 5 godz. 35:26 sek., 
12) Hrywniak (P Z N .) 5 godz, 37:59 
sek.

I KÓ2NE.
Charles Fischói, były trenor Pogo

ni1, po dWuleitniiej tutaczice po Wło
szech i dwumiiesięcznym pdbyoie w 
Warszawie, wraca z powrotom do Po
gna i, która za jego czasów dominowa- 
ł i  w pakarstwie Pc ski. 2>abacaymy, co 
pan Kamol obecnie pokaże?

Stenerman, król a>ze)ców Has- 
monei, oczko w głosie tysięcy sympa
tyków ,, białarii ebiesk ich‘‘ odkrył nagle; 
że ma folc.genj.c.zną twarz i w^ijochał 
do Wiednia, skąd. wybiera się do 
Hollywood. W Wiednu za1'ii2ryma się 
nasz następca Aalentina pnzez oza;s 
dłuższy, zwolnienia jeanaik z Hasmonoi 
nic otrzyma, choćby miaio dojść z tego 
powodu do wojny poisfeo-aiisitrjadniej —  
tak s'ę wyraził kierownik sekaji piłki 
nożnej Hasmanei.

Seicbter, były grac.z Wawelu i BiiH- 
ner. ostatnio grający w 1FC —  wstąpi
li do Polonji,

Nadzwyczajne Walne Zgromadze
nie Ligi P. Z. P. N. odibędaie się w 
Waiwznwie dnia 18 bm z

Zjazd Po skiego Związku Towa
rzystw k&la.rskAb odibędaie ««ę dnia 18 
bm. w Warszawie.

Kie.rown k biura Pol. Kom. Oump. 
mjr. Giżycki pouai s»ię do dymisji z po
wodu choroby Stanowisko jogo obej
mie przypuszczalnie p. Junosza Dą
browski.

P. Ludwik *5®hne'der, popularny 
i i  karz. gracz reprezentacyjny Polaki i 
Lwowa, b. pomocnik Pogoni a obecnie 
kapitan Haomcmei, otworzył własny 
zakład denitygtyczny przy ul. Żółkiew
skiej, naprzeciw dworca Podiza.mcze. 
Należy się spodziewać, że nowe ambu- 
latcTjum dentystyczne crjeszyć sóę bę
dzie szczególnymi względami apwtnw- 
ców. którzy nie omieszkają dę przdko- 
nat.. o ile ze sprawnością nóg może iść 
w parze również i sprawność rąlk gra
cza dentysty.

7 5  R 09  K i e V  w  PpI^cb,
Najwięcej w  województwaeh 

wschodnich.
(Od r.i- •' Kerpsnonilenfa.) 
i Warszawa, w marcu, 

(e .) Zgodnie z danemi u rzę d o w e - 
mi, mamy w  Polsce ślepych 16.144, 
(6.4 na 10 tysięcy ludności), głucho
niemych 33.866 (13.3 na 1C tysięcy), 
pozbawionych kończyn 24.995 (9.8
na 10 tysięcy).

Najmniej ślepców jest na Śląsku 
cieszyńskim (3.7 na 10 tysięcy), n a j
więcej w  województwach wschod
nich (9 na 10 tysięcy). Najmniej 
głuchoniemych mają wojewódzlwa 
zachodnie (Poznańsk ie  i Pomorze 
(11 na 10 tysięcy), najwięcej woje
wództwa południowe (19 4 na 10 ty- 
s,ęcy). Naimniej kalek bez kończyli 
mają województwa centralne (8.6 na 
10 tysięcy), najwięcej wojewódzlwa 
wschodnie (13.2 na 10 tysięcy).
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GIEŁDY .

G IEŁD A  LW O W S K A .
Lwów , 16. marca.

Tendencją nadal zwyżkowa przy sil- 
Dem usposobieniu. Jęczmień i owies po
drożał. Żyto poszukiwane przy niedosta
tecznej podazj

G IEŁDA ZBO ŻO W A.
Lwów, 16. marca.

Zainteresowanie dla akcji Gazoliny i 
Oikosów. Pozatem ruch słaby. Tenden
cja niejednolita.

Lwów, 15. marca.
Na Giełdzie transakcje w  jęczmieniu 

nasiennym, za który płacono 44.50 zł. 
loco stacja Sniatyn wzgl. Brody.

Pozatem obroty w ctrębach pszen
nych w ramach dotychczasowych noto
wań.

Ceny utrzymują się nadal na wyso
kim poziomie.

Tendencja utrzymana, usposobienie 
silne.

KURSA ZBOŻOWE.
Pszenica kraj. dworska ex 1927 750— 

730 gi. 52.25— 53.25, Pszenica kraj. zb io
rowa ex 1027 730— 710 gr. 50.50— jI.ÓO, 
Żyto małopolskie ex 1927 6J0 gr. 40.25 
— 41.25, Jęczmień małopolski browarnia
ny 670 gr. 41 50—42.50, Jęczmień małop. 
przem iałowy 640 gr. 38 00 —39.00, Jęcz
mień nialop. pastewny (.00— 610 gr.
33.00— -34.00, Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 36.25— 37.25, Kukurudza rumuń
ska 39.00— 39.50, Ziemniaki przemysło
we 0.00— 0.00, Fasola biała 50.00— 60.00 
Fasola kolorowa 43.00— 46.50, Fasola 
krasa 55.00— 60.00, Groch 1/2 Victoria
53.00— 6u.l)0, Groch polny 40.00— 50.00, 
Bobik 34.&Ó—35.00, Mieszanka pastewna 
w ziarnie 00.00— 00.00, W yka 28.25— 32.75 
Siano słodkie krajowe prasowane 7.50—
8.50, Słoma prasowana 4.25— 4.75, Hre- 
czka 47.00— 48.00, Len 68.00— 71,09, Lu 
bin uiebieski 23.75- -24.75, Rzepak oz i
my ex 1927 68.00— 70.00, Mąka pszenna 
40 proc. brutlo za nelto łącznie z. wor
kami loco Lw ów  87.00- -88.00, Mąka 
Bf&enna 50 proc. brutlo za netto łącz 
nie z workami loco Lw ów  78.00— 79.00, 
Mska żytnia 65 proc. brutto za netto łą
cznie z workami loco Lw ów  61.00—61.00, 
Grysik kukurudziany 57.50— 58.50, Mąka 
kukurudziana 43.00— 44.00, Otręby żyt
nie netto bez worka 28.35—98.75, Otręby 
pszenne netto bez worka 28.75— 29.25, 
Kasza hreczana 82.25— 84.25, 50 proc. ca
lówek, 50 proc. połówek, Kasza jaglana 
78.50— 85.60, Kasza jęczmienne 60.25— 
61 25, Pęcak 58.60— 69.50, Proso kra jo
we 42.00— 44.00, Makuchy lniane 47.00—
48.00, Koniczyna czerwona krajowa na
turalna 220.00— 250.00, Mak niebieski
90.00— 110.00, Mak siwy 75.00— 90.00 
W orki jutowe wyr. Stradom. Warta
1.70— 1.80, Częstochowianka /5 kg. za 
sztukę 1.65— 1 70, W ork i używaue doore, 
za sztukę 1.50— 1.60.

GIEŁDA W ARSZAW SKA,
W arszawa, 16. marca. (Tel. G. P.) 

Bank H andlowy 123, Bank Polski 148, 
Bank Przem ysłowy 107, Warsz. cukier 75

FEL.TETON „GAZ. POR.“  z 18. I I I .  1928.

EDGARD W A LLA C E . 42

M Ś C I C I E L
Brixam —  rzekła — -właśnie posłałam 
na saię, aby się dow-wdzieć, czy pan 
,est.

—  Pal eremie paini zostało zatem źle 
wypełnione, gdy .z tnr. Knobworth 
wziął je do Siobie.

W ginu szyła jedlnem ramieniem na 
znak najwyższej pogardy dla wszyst
kiego co dotyczyło Jacka i jego, dzieła.

—  Chodziło mnie o pana, parn jesa cle 
tofotywem, mrawda?

—  postem —  rzakl zdziwiony, cze
kając co będzie dalej.

—  Mój samochód czeka na rogu. 
itjzy może pan wstąpić do ranie na 
chwilę?

Mikę zawahał sśę. Straiszmróe chciał 
rnowić z Adelą, • choć właściwie nie 
rniał jej nic do powiedzenia, chyba to. 
'czego on, sam nje wiedział jeszcze, a 
ona tern bardziej zgadnąć nie mogła.

Łazy 9.10, Nobel 38.25, Lilpop hau 41, 
Modrzejów 45.50, Ostrowiec 85, Pocisk
11.25, Rudzki 54, Starachowice 65, Bor
kowski 19.50, Huberbusch 174, Spirytus
39.60.

Warszawa, 16. marca. (Tel. G. P.,
Dolary St. Zj. 8.86 i trzy czwarte, Holan- 
dja 357.88, Londyn 43.Ć8, N. Jod; 8.88. 
Paryż 36.00, Fraga 26.35, Szwajcaria 
171.22, W iedeń 125.18, 5 proc. pożyczka 
konw. 67, pożyczka kolej. konw. 61, po
życzka kolej. 103, pożyczka dolarowa
86.25, óoiarówka r0.50, 8 proc. listy. zast. 
Banau Gosp, Kraj. 94, 8 pioc. listy Łast. 
Banku Rolnego 94, 8 proc. oblig. komun. 
Banku Gosp. Kraj. 94.

G IEŁDA KRAKOW SKA.
Kraków, 16. marca. (Tel. G. P.] To- 

han 13.2a, Zieleniewski 156, Trzebinia 
0.48, Siersza 12.75, Cbodorów 150.00, Chy 
bie 5.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, ,6. marca. (TeL G. P.) Paryż 

20.43 i pół, Londyn 25.34.25, N. Jork 
5.19.45, Belgja 72.40, W łochy 27.43 i pół, 
Hiszpanja 87.30, Berlin 124.18, Wiedeń 
73.15, Sztokholm 139.45, Oslo 138.30, K o
penhaga 139.20, Sol ja  3.75, Praga ló.aS' 
i pół, Warszawa 08.25, Budapeszt 90.80,' 
Białogród 9.13 i pół, Ateny 6.88, Kon
stantynopol 2.63 i pół, Bukareszt 3.21 i 
pół, Helsingfors 13.10.

G IEŁDA W IEDEŃSKA.
Wiedeń, 16. marca. (Tel. G. P.) Am

sterdam 285.34, Belgrad 12.47.5, Berlin 
169.56, Bruksela 98.80, Budapeszt 124.03, 
Bukareszt 4.39.5, Kopenhaga 189.95, Lon
dyn 34.60 i trzy czwarte, Madryt 119210, 
Medjolan 37.45.5, N. Jork 709.05, Oslo 
188.90, Paryż 27.88.5, Praga 21-01, Sofja 
5.10.6, Sztoknolm 190.30, W arszawa 79.80 
Zurych 136.52, Amerykańskie 707.50, Nic 
mieckie 160.31, W łoskie 37.48, Jugosło
wiańskie 12.40, Czeskie 20.97, Szwajcar
skie 136.30, Renta majowa 0.54, Renta 
lutowa 0.62, Rema koronowa 0.425, Du
naj Sawa Adria 80.25, Tureckie 46, bank 
verein 29.15, Bodenkredit 125.30, Rredit- 
anstalt 64, Anglobank 27.65, Kompas 
0.93, Landerbank 25.25, Merkury 26.45, 
Żivnosteńska 109, Czerniowće 56,10, Aust. 
kol państw. 27.90, Kolej potodniowa
13.60, Cement 62.50, Browary 105, Alpi- 
ny 41.35, Berg u. Hutten 734, Krupp 12,45 
Ilima 128, Skoda 254.50, Zieiemewski
15.30, Fanlo 6 70, Karpaty 29, Galicja 71, 
Nafta 34.30.

G IEŁDA PARYSKA.
Paryż, 16, marca. (TeL G. P.) Londyn

124.02, N. Jork 25.42, Belgjai 364 i ćwierć, 
Hiszpanja 427 i pół, W łochy 134.25, 
Szwajcaria 489.25, Danja B80.75, lłolan- 
dja 1022 i pół, Norwegja 677, Szwecja 
082, Praga 75.40, Rumunja 15.70, Niemcy
607,. W iedeń 359.

GIEŁB4 LONDYŃSKA  
Loudyn, 16. maica, (Tel. G. F ) N. 

Jork 487.87, Holandja T2.12.56, Francja
124.02, Belg ja  35.00.20, W łochy 92.40, 
Niemcy 20.40.70, Szwajcar ja  25.34 30, H i
szpanja 29.01. Danja 18.21.20, Szwecja 
18.18.10, Norwegja 18,31 i pół, Helsing

fors 193.80, Fraga 164.59, W iedeń 34,65, 
Warszawa 43.47.

OBROTY PR YW A TN E .
Lw ów , 16. marca.

Tendencja niezmieniona. Usposobie
nie reze.wowane. Obrót ożywiony.

W A L U T Y : Dolary am-ryk. £.88.00—
8.88.50, dolary kanad. 8.83.50— 8.84.50, 
korony czeskie 0.26.25— 0.26.50, szylingi 
aujtrj. 1.25.50— 1.26.00, leje 0.05.00—
0.06.50, franki francuskie 0.34.5U—0.35.u0, 
franki szwajcarskie 1.71.50— 1.72.00, fun
ty szterlingi 43.o0.u0— 43.80.00, czerwień- 
ce sowjeckie za jeden 32.50— 32.80.

ZŁOTO: 2u koron 36.50.00— 36.80.00,
20 franków 34.60.00— 34.80.00, 20 marek 
niem. 42.50.00— 42.80.00, 10 rubli ros.
46.85.00- 47.30.00.

aKEBRQ: Kor. austr 0.68.50- OTO.OO, 
5 ker. i.usl i fO.OO— 3.55.00, floren austr.
1.75.00- -1.80.00, ruble rosyjskie 2.90.00- - 
3.60 JO. k łąm -j*  za rubel 1.45.00— 1.59.00

i N A U K A  I  W Y C R O W tt łH Ł  
10 groszy za wyraz.

KURS T-iAKTORÓW Fordson dla W ła
ścicieli i Kierowców bezpłatny, teore
tyczny i  praktyczny pod kierowni
ctwem Inżyniera fabryki Ford Motor 
Company w Kopenhadze, odbędzie się 
w dniach 22, 23, 24 marca br. w Stani
sławowie. Adres „Motor", skład samo
chodów, sp. z ogr. odp. Stanisławów, 
Sapieżyriska 11. Celem zapewnienia 
terminowej dostawy Fordsonów na se
zon wiosenny, prosimy o wczesne za
mówienie. 2148-5

[ tfO SAU Y P O S Z U K IW A N E , 
3 grusze za wyiaz>

POSZU— posady ) iko praktyhantk. 
biurowa. Listy do Adm. „Gazety Por."
nnd ..Uczciwa". 2190-6

RACIL& ISlllZ , długoletni praktyk biuro
w y (pracował jako djoTiista czy urzę
dnik w Dyrekcji kol., . sądzie, banku, 
przy przemyśle nait., workowym, drze
wnym i wielu innych, a przytem rozu
mie się na rolnictwie praktycznie i teo
retycznie) przyjmie odpowiednią posa
dę, jak rachmistrza samodzielnego lub 
pomocnego przy dworze, młynie iub 
p ity  innych przedsiębiorstwach kop-, 
przemysłowych, fabrykach, naft, fana 
kach i młynach http. od zaraz lnh od 1. 
kwietnia br. pod adresem: Włodzimierz 
Cvmhryla, Burkanów p- Złotnika kek 
Podliajec. 2357-3

W CIu-iu POSAD 1. 
10 groszy za wyraz. i

ASYSTENT FARMACH, katolik, retyno-
wanyn poszukiwany od 15. kwietnia 
dla apteld w  pow- mieście Małopolski. 
Zgłoszenia pod ,„Asystent nr. 15" do 
Administracji. <9375-3

m a t r y m o n i a l n e .
12 groszy za wyra.- J

OSOBA inteligentna w  średnim wieku 
zawodowo pracująca z  gotówką kilki, 
tysięcy złotych z mieszkaniem 2 pokc- 
;ow«m we Lwowie pozna starszego do- 
bitze eytuowwnegt pana. ttośredmiictw. 
w ym&giroidzę. Listy pod „Zaufanie".. 
Biuro Brucka,. Kościuszki 2, 2402

I KUPNO i  SPRńSDAJi. 
12 gro*sw za wyraz. J

GO.tZEIiANY I  AGRONOM w jednej oso 
bie ze zdolnościami praiktycznemi, z 
ladiiem pismem poszukuje posady po- 
spólnych gospodarstw .pod rękę właści
ciela na stół „Gorzelnik rządca". Listy 
protezę łaskawie do Mościsk kierować 
na adres: Taueusz MarUnelli, Mości
ska n/S. ■ ■ 2365-6

KIEROWNICTWA DRUKARNI poszukuje 
energiczny fachowiec z  długoletnią 
praktyką —  może podjąć się urządze
nia, nowej, wnosząc koncesję. Łaskawe 
zgłoszenia pod „Zarządca drukarni" 
Administracja. 2397

W DOW A po wyższym urzędniku, bez
dzietna niezależna, wiek średni, s/m 
patyczna, spokojna, obejmie posadę u 
samotnego parna jako zarządczym sa~ 
.miodz-iei.na.- Wyjedzie też na prowincję 
do domu 'łub piebai.ji. Zajmie sic 
sasnodanstwem na wsi, dLowaaiem 
drobiu —  nabiał ftp. Zgloszcma Jo Ad 
ministracji „Gazety Porannej" dla 
, t̂p.ń'ii5’ławy“ . 2394

Pc 8 zł, przerabia
kołdry, r r - t e  raca w  jednym dniu

Ł s i s i s s t i  Luiiib, KoperniHa 4

PARCELE budowlane ul Grochowska i 
boczne, sprzedaje Towarzystwo TerPno-
we, ni- Marjacki 10/1. 2333-3

SYPIALNIA wiedeńska, jasna, druga ma 
honiowa, jadalnia dębowa, większa, re- 
gistratura o trzech rolkach i inne rze
czy okazyjnie do sprzodania: W iado
mość: Rynek 42, Firma Markiewicz, 
sklep korzenny. 2314-4

FORTEPIANY na różne cen'/ pod.gwaran
cją sprzedaje Hanak, Piłsudskiego 21,
I. piętro. 1887-10

CHOROBY WENERYCZNI i Msianata 
skórne, nenrmenję seksualną .bcst spe
cjał ta Dr. Finch, Wałowa I I  5498

H D o n i H O H d n a n i
—  Z przyjemnością pojacfę —  od

parł, zwracając st>ę do aktorki.
Stella była wytrawną automoibilłst- 

ką, lecz Laik zajęta prowadzeniem ma
szyny, że w czasie diroigi nie odezwała 
się ainii siowa. Z niecierpliwością za
tem czekał na nią w ślicznym saloni
ku, Hóregc otona patrzały ma urocze 
zielone? v zgórza.

M y  wasztła, jej bladość i nerwowe 
ruchy zwróciły jego uwiaigę.

— Mr llrixan po-wieip paniu coś. 
co pan powinien wiedizieć. Dłużej mil
czeć nie lUUgę.

Ostry dży’ięk dzwontea aahrzmiad 
vy halFu.

—  Telefon, pan wybaczy chwilecz
kę. Wybiegła zoataiwiając dirzwi o- 
t^ainte. %

Mifre usłyszał jej gniewną szybką 
'.'dpowdodź, pcczera nastąpiło dłużsae 
mJczonie. Upłynęło prawie dziesięć
ramut, gd'y z  błyszcząc,cmi cczynj^ i 
wypiekami na twarzy wróciła do po
koju.

—  Czy będzie się pun gntował, je
śli te co chc:ałatn powiodtrieć, powiorn 
troszkę później? —  spytała.

Detektyw był pewny, że mówiła z 
snrem Gretrory.

—  Niema nic lepszego, jałk chwila 
obecna miss Stello, zachęcaj, wndiząc, 
że dziewczyna przesuwa język po ze
schniętych wargach.

—  Tak, wiem o tom, ale są po
wody, dla których nie mogę teraz. 
Spotkamy się junro, dobrze^

—  Ależ doskonale, pww nonMł Mi
cha! rad w ducha z uwotofeinia.

—  Czy maim pana owieźć?
—■ Nie, dziękiuję, pójdę piechotą,.
—  Zabiorę pana do gnanie mia- 

s ‘;x:.zka, gdyż jadę tą drogą nalegaL1
Oczywiście jechała —  dc Giriff To

wera.
Wysadziła go przed hoitetem i nic 

czekając chwili ruszyła dalej, tak, że 
Brixan ledwc zdołał w-nskcczyć na 
chodnik,

—  Jest telegram dio perna —  rzekł 
portier po 3a:ąc mu bor-ente, którą chło
pak rozerwał natychmiast. Wolno sy 
labizując czytał co następuje: „Dziś 
wczesnym rankiem znaleziono głowę 
w Chobham Gommon. Przyjeżdżaj za
raz na posleiunek pobcp w Lwaituer 
He ad Stątnes.

W  godzinę później Michał 
zatrzymał tramocnód przed posterun
kiem Na progu powitał go major.

—  Znaleziono dziś o świcie —  rzekł 
—  tożsamość nieustalona. >oprowa- 
dziił chłopaka do przytmdiówir w  po
dwórzu Na stole, w środku pokoju sta
ło pudło. Stein es uniósł wieko, Mike 
sffęjrżal i zbladł śmiertelnie.

—  Mój Boże —  szepnął tylko.
Bylia do głowa Lawley Fossa

ROZDZIAŁ XXIII.
Michał rezsze'-zonami oczyma pa-' 

trzył na ten okropny wódok. W i eszcie 
zarnknĄ. pudło i wraz z szefem wy
szedł na podwórze.

•—  Czy znasz tegc człowieka —  
spytał Staines.

Detektyw skinął;
—  To jest Lrwley Foss, były reży

ser „Rnebworth Film donporatkm". 
Widziano go żywego, jeszcze wczoraj 
o 11. w nocy, ja nile dojrzałen go 
wprawdzie, lecz mniej więcej o tej sa
mej porze słyszałem jego głos. Był w  
odwiedzinach' u sir Grcgory Pennete w 
Griff Towers. Czy kartkę załączó' o 
jak zwykle?

—  Jest kartka, ale z dziwnym na
pisem.

C. d. a,
  o  -
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KAPY i  F IRANKI za bezcen, PREILICH,
Sykstuska 21. 2318-10

UNIEW AŻNIAM  kisią/żkę -wojskową., zgu
bioną, wysławioną przez P. K. U. Ra
wa Ruska. Fedvk Hryć- 2388-1

POLECA SIĘ zakład fryzjerslwa dam
skiego i  farbowania włosów Józefa 
Hąbermana, Mikołaja 1. 2336-3

UNIEW AŻNIAM  zgubioną książeczką woj
skową, wydaną przez P. K. U Stryj. 
Władysław Kędzierski. 2325-3

PRZEPISYW ANIE na maszynie przyj
muje ,,Biuro próśb i  podań", Lwów, 
Ossolińskich 6. 2398

KAŻDEMU bez poręki sprzeda i wypoży
czy meble wszelkiego rodzaju na długo
terminowe spłaty firma Jakób Czysz, 
Lwów, Rutowskiego 7. (naprzeciw ka
tedry! rok załóż. 1894. 1925-?

SZTUKA KOŚCIELNA. Główny Skład 
aparatów kościelnych, Lwów, plac Ha
licki 1- 7 poleca na 19. mainca chorągwie 
w różnych wielkościach d barwach.

2392

UNIEW AŻNIAM  zgubioną książeczkę woj 
na Sylwestra, zamieszkałego w  Białej 
akową Jana Juzków®,, rocznik 1893, sy- 
powiat Czorfików, wydaną przez Powia
tową Komendę Uzupełnień Czortków

2377-3

PRACOW NIA TRYKOTARSKA, Legio
nów 3 w podwórzu wykonuje i przera
bia garoonki, poulovery żakiety po ce
nach niskich i  na raty, pcdrałbiande 
pończoch oraz kapanie pczek. 2368-2

UNIEW AŻNIAM książeczkę wojskową 
wystawioną przez P. K- U. Sambor na 
imiię Pawła, Warcholaka, urodzonego 
w  roku 1894 w Grąziowej powiał Stary 
Sambor. 2355-3

OGŁOSZENIE, Iknua 26. marca 1928 o go
dzinie 4-tej popołudniu odbędzie się 
Walne Zgromadzanie członków spół
dzielni z ogr. odp. „Arabia" we Lwo
wie, w lokalu epóldiaietni przy ul. Kazi
mierzowskiej 1. 35 z następującym po
rządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie
Zainządu i Rady Nadzorczej z czynności 
i  rachunków aa czas od 1. stycznia 
dlo 31. grudnia 1927 oraz udzielenie 
tymże absolutorium. 2) Rocdiział czy
stego zysku- 3) W ybór 3 członków za
rządu i 2 zastępców na tok 1928. 
4) Wybór 3 członków Rady Nadzorczej 
na rok 1928. 5) Wnioski czło-nków. —  
Lwów, dnia 14. marca 1938. —  Zarząd.

050,0

A D W O K A T

Dr. Lepili H miner
otworzył kancelarję

w D e l a t y  ni e.

Humor.

Za k ła d  T e c h n . D e n ty s ty c zn y
K a r o S a  S c f i e c t a e r a

Itadaj Ul. h U 11 UH ci 1. (róg Rynku) 
warunki przystępne.

T A P E T Y  Ja'aj owe 1 Mfl.-aniezne
I  M r  I  I  poleca

Skład, dywanów, chodników, fi
ranek i Ł p.

po cenact konkurencyjnych

iw ew , u k u m  s.

5 0 - 8 3  S Y S T E M
norrralnych poszukujemy do 
k pna lub diugot rminowe o 
najmu Of r ły  pod: af a 50“
do Tow. Reki. Międz. j. r. Ru
dolf Mosse, Kraków, Zyblikie- 

wicza 16.

s. mmtelef. 47-19.

„ O L L / r
PREZERWATYWĄ

?.!

„O L L A“
jedyna Istn ie ją- 
Cbniedośuignio* 
na m atka ś w it-  
4< wi, udowi d- 
n iona  zu p ełn a  
gw arancja  za  
każd ą  sztukę. 
Ceny sprzedaży 
d e t a j ł l  n e j  z a  
tu*  c Nr. 1203 - 

z.. —

O G ŁO S ZEN IE.
Zarząd Spółdzielni „Z ienropłidy"  
Spółdz. z ogr. odp. w  Stryju za
prasza swych cz onków na Zw y 
czajne W alne Zgromadzanie, które 
odbędzie s.ę 31 marca br. o g. 9 
we własnym lokalu z mstęp. po- 
rządk em dziennym: 1) Sprawozda
nie zarządu i Rady Nadzorczej, 
2) Sprawozdanie komisji s kon- 
tru,ąc-j, 3) Zatwierdzenie bilansu, 

4) VL nioski i ewentualia.

i Ofiary kwasu moczowego
polecany przez Profesora Lancereaus 
byłego Prezesa Akademji Medycznej

r&dagra 
OHiłodC 
(Gumaiyzm 
Arterio ściera
Zatruty kwasem moczo
wym, torturowany bóla
mi, może być uratowa

nym tylko pri92

URODONAL
Ponieważ U R O D O N A L  rozpuszcza kwas moczowy.

Generalna Reprezentacja Warszawa, Fredry 4. telefon 73-55.
Prawdziwy UROuONAL tylko z polską i francuską etykietą. 

Żądać w  aptekach i ska tach  aptecznych.

K O N K U R S - ^
na urządzenie elektryfikacji miasta.

Zarząd gminy miasta powiat, w  Borszczowie rozpisuje nin'ej- 
szem konkurs na u zą 'zenie światła elektrycznego w  tut. mieście.

Oferty wn pić n leży do Zarządu gm nnego w  term ine do 20 go 
kwietnia 1928 r. Ofa ty wi ny zawie ać plany i cs to ysy na bu
dowę komp^tnej elektrowni o 2 motorach ropnych względn e benzy
nowych „Di sla“ wraz z koniecznemi zab dowan'am !, czę ciami me
chanicznemu z przewodami elektry z emi, koszt m oferenta

Miasto powiatowe Borszcziw lic y  5.1( 0 mieszkańców i 920 do
mów mieszkalnych. Zarząd gminy zastrzega sobie prawo wo nego 
w ybo u ofert lub ireprzyjęcia żadnej z nich bez jakichkolwiek od- 
s/.k do wań na rzecz ofer nta.

Z?p?ąl miasta Borszczowa.

fW  orar.liMt
s y n E n t
jedyne udoskonalone
Posiadają na'większy rep-rtuar 
muzyczny, u cup łnianysta.e osiat- 

n emi nowościami.
Do nabyć a we wszystk ch skle 
pach instrumentów muzycznych

Cena zł. 5 -
P erwsza w P o l s c e  fabryka 

pfył gram fjnowych

m . s r a m
Warszawa.

i i m r i t  K e m
T O M A S Y N A

jest ł:flfio rozpuszczalne
działa n tychmiast, co stwierdza 
nauka i praiftyka n i t siąc ch do- 
świadcień nawozowych z zasiewam 

wiosennymi.
T3MASYNA jest zarazem najtainz m 
i n.jskuteszn.ejszym nawozem fusfa-

Mzrkh

row m. 

¥ Gwiazda

Cenniki i  pro pekty tiarmo 
i opłato e.

JÓZEF KARRACH
Lwów, Kościuszki 18.

—  W y o brat sobie, wczoraj z mojej 
stałej knajpki wyrzucono pijanego, a jak 
później spostrzegłem, to byłem ja sam.

NA Ś W I Ę T A
Najw 'ększy wybór Porcelany, Szkła, Ch ńsk:ego srebra 

Frag ta i Alpaki po na tańszych cenach poleca 
m jstarsza firma zel żona W r. 1845.

KAZIM IERZ L E W I C K I
wł ść. JAKÓ3 i ALEKSANDER LEWICCY 

L w ów , pl. M arj^ckl 10. T e ls f 29-15.

niech sKTO DOTYCHCZAS EFS* ą

ŹRÓDŁA rOŃCZOCH
M O N ZER A Rynek i. 14
które sprzedaje po ta'ecznie niskich cenach, Poń
czochy, Rękaw iczki, S k -rp s fk i, Reff-rmy, 

Bieliznę dam ską i t. p.

CENY OGLOSZENs 
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek
stem 12 gr., za wiersz 1 szpalt, milime
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1-szpalt, milimetrowy tszer. 
00 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1-szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dziai ekono

miezny itd.) 60 gr., za wiersz 1 szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1-szpalt, milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 69 gr . 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za »łq 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub

posady 3 gr.. cała strona ogłoszeniowa 
286 zł., pół stroni ogłoszeniowe! 160 zł., 
cała strona tekstowa »80 z ł . cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 670 zł Ogłoszę 
nia zamiejscowe 80 proc. droższe. —  Za 
ogłoszenia w miejscu zasłrzetonem. ogło 
szenia osobno stojące ł bez numeru doli 
czarny 25 proc. Odpowiedzialności ra ter 
minowy druk nie prryjmnjemy. Porta

przekazów nie bonlfikujemy. — Uwsgoj 
Kolumny ogłoszeniowe «a podzielone ng 
8 lamów (szpalt), lekslowo na 4 U n f  
(szpalty).

PRENTMFWATA mle.łeesnn*
Z dostawą ns mle|see lob prze

syłką poeci o  wg , , ,  , <
Rea dostawy . « • * • § ,  d  l  ig 
Za granic* « « * « « « .  et * *4

Z drnkarni Spółki wydawniczej: (• lilii) a  i I SPÓŁKA, pod sarz. J. fk U lA ih U D , we Lwowie. Oup. red. b ikżA j.1  ń iM iA i i i iu iV s a L


